
Relaks 
Krzyżówki,  
prognoza pogody  
i co warto  
obejrzeć w TV   

Koszalin 

Przed nami 
wielkie wybory 
w KSM 
Na Skarpie
Nową Radę Nadzorczą muszą teraz 
wybrać członkowie Koszalińskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej Na Skar-
pie. 
– Str. 3 

Koszalin 

Rekordowa 
zdawalność 
egzaminów 
w „Ekonomie”!
93,75 procent - tyle wyniosła zdawal-
ność egzaminów zawodowych w se-
sji letniej 2026 w Zespole Szkół nr 1  
w Koszalinie.
– Str. 4

4 edycja AI-CONNECT 2026 jed-
nego z największych wydarzeń 
na temat sztucznej inteligencji już 
23 września w Szczecinie. – Str. 4

FO
T.

 R
A

D
O

SŁ
ĄW

 B
RZ

O
ST

EK

 Uczcili strażaków poległych 11 
września.  W Koszalinie, w budyn-
ku Politechniki Koszalińskiej, po raz 
szósty odbyła się Honorowa Wspi-
naczka. – Str. 4

Druga spalarnia powstanie 
w Koszalinie. Tę zbuduje spółka MEC 

W piątek w siedzibie spółki Miejska 
Energetyka Cieplna jej prezes Zbi-
gniew Nowak podpisał stosowną 
umowę z Ireneuszem Słomą, preze-
sem spółki Eco Technologia z Ję-
drzejowa. Powstać ma, już na po-
czątku 2028 roku, spalarnia biomasy 
o mocy 10 MW. Obiekt, za 35 milio-
nów złotych, wybuduje wspo-
mniana spółka Eco Technologia. 
Pieniądze na tę inwestycję pocho-
dzą z nisko oprocentowanej po-
życzki, zaciągniętej w Banku Gospo-
darstwa Krajowego na 100 proc. 
wartości inwestycji. Spalarnia sta-
nie obok istniejącej kotłowni węglo-
wej przy ul. Mieszka I w Koszalinie. 
Budowa ma się rozpocząć w ciągu 
trzech najbliższych miesięcy. 

- Odchodzimy od węgla, rozpo-
częliśmy transformację energe-
tyczną, chcemy, żeby powietrze 
w Koszalinie było coraz czystsze, ko-
tłownia na biomasę to kolejny krok 
w odchodzeniu od paliw kopalnych 
- mówił podczas specjalnej konfe-
rencji Tomasz Sobieraj, prezydent 
Koszalina. MEC jest spółką nale-
żącą do miasta. 

- Budowa kotła biomasowego 
jest jednym z kluczowych elemen-
tów procesu transformacji systemu 
ciepłowniczego naszej spółki - tłu-
maczył Zbigniew Nowak, prezes 
MEC. - Inwestycja wynika z przyję-
tego kierunku rozwoju, ale także 
obowiązujących uwarunkowań 

prawnych i klimatycznych oraz ko-
nieczności dostosowania źródeł wy-
twarzania ciepła do wymagań sta-
wianych systemom ciepłowniczym 
w perspektywie kolejnych lat. Dzięki 
temu kotłowi powstaje w zasadzie 
nowe przedsiębiorstwo, elektrocie-
płownia, bo nie będziemy tylko wy-
twarzać energii cieplnej, ale też elek-
tryczną - zapowiedział, dodając, że 
zanieczyszczenia wytwarzane przez 
jego spółkę zostaną zredukowane 
o 25 procent. 

Ireneusz Słoma i Justyna Sroczyń-
ska, prezes i wiceprezes spółki Eco 
Technologia, podkreślili, że są pol-
ską spółką rodzinną, działającą 
w kraju od 20 lat, stosującą polską 

myśl techniczną. - Kotłownię wyko-
namy pod klucz, z najnowocześniej-
szym w tej chwili kotłem o bardzo 
wysokiej sprawności. Cieszymy się, 
że jesteśmy częścią zmian, jakie do-
konują się w Koszalinie - powiedzieli. 

W tej spalarni spalana będzie 
biomasa. To wszelkiego rodzaju 

odpady leśne i drzewne, jak gałę-
zie, trociny, zrębki oraz kora, 
a także odpady rolnicze, czyli        
m.in. słoma, łuski ziarna, także 
wierzba energetyczna. Biomasa 
będzie składowana obok nowej 
spalarni. 

Przypomnijmy, że kilkaset me-
trów dalej, w koszalińskiej strefie 
ekonomicznej, również powstanie 
spalarnia, ale jej budowę zleciła 
spółka PGK, a spalane będą w niej 
odpady komunalne. To obiekt po-
tężny, którego budowa będzie kosz-
towała 301 milionów złotych. 
Umowa została również niedawno 
podpisana, a obiekt ma być gotowy 
w 2029 roku. 

Inwestycje

W Koszalinie przy ulicy 
Mieszka I powstanie jeszcze 
jedna spalarnia. Tę, za 35 mi-
lionów złotych, wybuduje 
spółka MEC. Będzie to spa-
larnia biomasy, zupełnie 
więc inna niż ta, którą za 300 
milionów złotych zaczyna 
budować koszalińskie PGK.  

Jakub Roszkowski 

W piątek, w obecności Tomasza Sobieraja - prezydenta Koszalina, prezes MEC Zbigniew Nowak podpisał 
stosowną umowę z Ireneuszem Słomą, prezesem spółki Eco Technologia z Jędrzejowa 
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ROZMOWA „GŁOSU” 
Dr Konstanty Szułdrzyński z Pań-
stwowego Instytutu Medycznego 
MSWiA: Nie wiemy, ilu Polaków 
choruje na sepsę

KRAJ 
Z Raportu Trendów Pyszne.pl    

wynika, że w 2026 roku najpopular-
niejszym daniem w Polsce jest  

kebab na cienkim cieście

  74
lata

DZIŚ DODATEK SPORTOWY

WRESZCIE MAMY ŚWIATOWĄ GWIAZDĘ
KLAUDIA KAZIMIERSKA WYGRAŁA BIEG NA 1500 M W BUDAPESZCIE

- Odchodzimy od węgla, 
rozpoczęliśmy 
transformację 
energetyczną, chcemy, 
żeby powietrze 
w Koszalinie było czystsze 
TOMASZ SOBIERAJ,  
prezydent Koszalina 
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ROZMOWA 

Sepsa i posocznica oznaczają 
to samo? Te określenia wciąż 
bywają używane zamiennie. 
Dr Konstanty Szułdrzyński, spe-

cjalista anestezjologii i intensywnej 
terapii oraz chorób wewnętrznych, 
zastępca dyrektora ds. medycznych 
Państwowego Instytutu Medycz-
nego MSWiA w Warszawie i ekspert 
organizacji SepsEast: Posocznica to 
dość stare określenie oznaczające 
stan, w którym we krwi znajdują się 
bakterie wywołujące infekcję. Tym-
czasem do rozpoznania sepsy wcale 
nie jest konieczne wykrycie bakterii 
we krwi. Często ich tam nie ma, bo 
zakażenie znajduje się w innym 
miejscu organizmu. Sepsę mogą 
zresztą wywołać nie tylko bakterie, 
ale również wirusy czy grzyby. Pro-
blemem nie jest więc to, że bakterie 
„rozchodzą się po całym organi-
zmie”, lecz nadmierna odpowiedź 
organizmu na zakażenie. Można po-
równać układ odpornościowy 
do wojska, które walcząc z wrogiem, 
stosuje taktykę spalonej ziemi: nisz-
czy własne terytorium, żeby prze-
ciwnik nie miał gdzie się ukryć. 
W sepsie odpowiedź immunolo-
giczna prowadzi do uszkodzenia 
własnych tkanek i niewydolności 
narządów. 

Od jakiego zakażenia najczę-
ściej zaczyna się sepsa? 
Właściwie każde zakażenie 

może do niej doprowadzić. Naj-
częstszym źródłem są infekcje płuc 
i dróg oddechowych, układu mo-
czowego oraz stany zapalne w ja-
mie brzusznej, np. ostre zapalenie 
wyrostka robaczkowego. Ale źró-

dłem mogą być nawet nieleczone 
zęby, jeśli powstanie w nich ognisko 
ropne. Sepsa może rozwinąć się 
u każdego, ale szczególnie nara-
żone są małe dzieci, mniej więcej 
do piątego roku życia, osoby starsze 
oraz przewlekle chore. Ryzyko 
może wynikać nie tylko z samej 
choroby, lecz także z leczenia obni-
żającego odporność, np. stosowa-
nego w chorobach nowotworo-
wych, hematologicznych czy auto-
immunologicznych. 

Czasami sepsa rozwija się 
stopniowo, a czasami zdrowy 
człowiek w ciągu kilku go-
dzin znajduje się w stanie 
krytycznym. Jak rozpoznać, 
że dzieje się coś naprawdę 
niebezpiecznego? 
Trzeba pamiętać, że sepsa nie 

jest jedną konkretną chorobą, tylko 
zespołem objawów, który może 
być spowodowany różnymi zaka-
żeniami. Dlatego u poszczególnych 
pacjentów może wyglądać bardzo 
różnie i nie ma jednego charaktery-
stycznego objawu. Niepokojące są 
zaburzenia świadomości. Jeżeli 
osoba, która ma infekcję, nagle za-
czyna mówić niewyraźnie, mocno 
podsypia, trudno ją obudzić albo 
kontakt z nią staje się utrudniony, 
powinno to zwrócić naszą uwagę. 
Szczególnie dotyczy to małych 
dzieci i osób starszych. Alarmujące 

są też nasilona duszność, wyraźne 
zmniejszenie ilości oddawanego 
moczu czy zmiana wyglądu skóry, 
która staje się blada, sina, marmur-
kowata. Część pacjentów zacho-
wuje świadomość, ale ma bardzo 
silne poczucie, że dzieje się z nimi 
coś złego, wręcz lęk o własne życie. 
Ludzie, którzy przeżyli sepsę, czę-
sto później mówią: czułem, że 
umieram. 

W przypadku udaru czy za-
wału mówi się o „złotej go-
dzinie”. W sepsie czas jest 
równie ważny? 
Tak. Kiedy zaczyna rozwijać się 

niewydolność narządów, do pew-
nego momentu jesteśmy jeszcze 
w stanie ten proces powstrzymać 
i odwrócić, tak aby narządy mogły 
się zregenerować. Jeżeli jednak 
przekroczymy pewien próg, stan 
pacjenta może stać się tak ciężki, że 
nie będziemy już w stanie mu po-
móc. Dlatego kluczowe jest wcze-
sne rozpoznanie sepsy i szybkie 
rozpoczęcie odpowiedniego lecze-
nia. Podstawą są leki zwalczające 
drobnoustroje wywołujące zakaże-
nie. 

 
Wiemy właściwie, ile osób 

w Polsce choruje i umiera 
na sepsę? 

Nie. Właściwie nie mamy do-
brych danych epidemiologicznych. 
Z badań prowadzonych w Polsce 
na początku lat 2000 wynikało, że 
około jedna trzecia pacjentów tra-
fiała na intensywną terapię z po-
wodu sepsy. Kolejni, przyjęci z in-
nych przyczyn, rozwijali ją podczas 
pobytu. Można więc powiedzieć, 
że przynajmniej połowa pacjentów 
leczonych na intensywnej terapii 
albo została tam przyjęta z powodu 
sepsy, albo rozwinęła ją później. 
Problemem jest sposób kodowania 
rozpoznań. W stosowanej obecnie 
klasyfikacji ICD-10 nie ma sepsy 
odpowiadającej jej współczesnej 
definicji, jest natomiast posocz-
nica, a – jak już powiedzieliśmy – to 
nie jest to samo. 

Dr Szułdrzyński: jeżeli sepsa nie 
jest odpowiednio rejestrowana, 
nie wiemy dokładnie, ilu mamy 
pacjentów.
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Dr Szułdrzyński: nie wiemy, ilu Polaków 
choruje na sepsę

Nie wiemy, ilu pacjentów 
w Polsce choruje na sepsę, ja-
kie są wyniki ich leczenia, ani 
ile kosztują jej odległe skutki. 
Problemem jest m.in. sposób 
kodowania rozpoznań – mówi 
dr Konstanty Szułdrzyński 
z Państwowego Instytutu Me-
dycznego MSWiA.

Mira Suchodolska

14.09.2026
Poniedziałek

POGODA

dziś 
24°C/12°C

jutro 
20°C/10°C

DRUGA STRONA|

Janusz Michalczyk: Ohydna breja na talerzu 
ucznia i przedszkolaka

P
od płaszczykiem zdrowia wciska się ideologiczne rozwiąza-
nia - ogłosił Łukasz Warzecha, popularny i niezależny dzien-
nikarz, komentując rozporządzenie minister edukacji doty-
czące żywienia dzieci w placówkach oświatowych. To jeden 

z bardziej umiarkowanych głosów krytyki, bo prawicowi politycy 
ostro protestują przeciwko „atakowi na brzuchy dzieci”. W istocie 
chodzi o to, że stołówki mają serwować mięsne dania tylko dwa 
dni w tygodniu, zalecane są posiłki oparte na roślinach, głównie 
strączkowych (fasola, groch, soja, bób). W interpretacji krytyków 
mali Polacy będą karmieni „fasolą z kaszą”. 

A gdzie tu ideologia? Warzecha zwraca uwagę, że za tymi po-
mysłami stoi Sylwia Spurek. Wyjaśnijmy, że to prawniczka i była 
europosłanka, która zaleca weganizm i dlatego proponuje zakaz 
reklamy mięsa, mleka i jaj. Można powiedzieć, że jest konse-
kwentna do bólu, bo chciałaby nie tylko zakazu hodowli zwierząt 
czy polowań, ale też... wędkarstwa. 

Warzecha ubolewa, że rozporządzenie ogłoszono znienacka 
i bez szerszych konsultacji, wywołując niezadowolenie wielu ro-
dziców. Ze swadą zauważa, że starsi uczniowie mogą sobie kupić 
na przerwie hot doga w „Żabce”, ale młodsi, zwłaszcza przed-
szkolaki, będą poddawani żywieniowym eksperymentom.  Po-
wiem tak: nie da się wszystkim dogodzić, a parówkę w bułce 
trudno uznać za optymalny posiłek. 

Schabowy czy mielony już nie króluje na stołach. Sam czasami 
zaglądam do baru wegetariańskiego i wszystko mi tam smakuje. 
I chyba tu jest pies pogrzebany. Dla krytyków rozporządzenia po-
siłek roślinny to ohydna breja na talerzu, co wydaje się grubą 
przesadą. Niech dzieci jedzą smacznie. I zdrowo.

Komentarz dnia

publicystka

JUTRO: AI nie czeka, aż będziemy gotowi  ŚRODA: Błonica wróciła po 25 latach
POLECAMY

Dziś imieniny: Bernard, Cyprian, Jan, Piotr, Szymon 
Telefon alarmowy: 112
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w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.gp24.pl/tresci  

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Region

Przed nami wielkie wybory w KSM Na Skarpie
KOSZALIN

A Dyżur reportera  
Joanna Boroń, tel. 94 347 35 52 (godz. 10-14)

Walne Zgromadzenie to naj-
ważniejszy organ decyzyjny 
w spółdzielni, w którym wszy-
scy członkowie podejmują 
kluczowe uchwały. Takie 
mają być właśnie podjęte 
na najbliższym WZ w Kosza-
lińskiej Spółdzielni Mieszka-
niowej Na Skarpie. Zostało za-

planowane na 24 września, 
potrwa łącznie sześć dni, by 
mogli w nim uczestniczyć 
mieszkańcy każdego z osiedli. 

Zebrania odbywać się będą 
nie jak zawsze w klubach osie-
dlowych, ale w szkołach. 
Zmiana związana jest z tym, 

że spodziewana jest większa 
niż zwykle frekwencja. 

Wiadomo na pewno, że 
spółdzielcy będą wybierali 

członków nowej Rady Nad-
zorczej. To ważny organ, któ-
remu podlega zarząd, a więc 
m.in. prezes spółdzielni. Do-
tychczasowej Radzie Nadzor-
czej w KSM Na Skarpie skoń-
czyła się już kadencja, ale i tak 
RN od ponad roku była zawie-
szona przez sąd, który uznał, 
że wybory do niej przeprowa-
dzono według przepisów wa-
dliwego statutu. Ten statut do-
piero niedawno zmieniono. 

Do środy spółdzielcy mo-
gli też składać propozycje wła-
snych uchwał, które powinny 
być rozpatrywane na najbliż-
szym WZ. Takie złożyła 
na pewno Grupa Skarpa, opo-
zycja wobec obecnych władz 
KSM Na Skarpie. Jej członko-
wie chcą - obok wyborów 
członków Rady Nadzorczej - 
przeprowadzenia tajnego gło-

sowania w sprawie odwołania 
prezesa spółdzielni oraz jed-
nego z członków zarządu. 
Oboje wcześniej nie uzyskali 
absolutorium. Ma być także, 
na ich wniosek, ostatecznie 
odrzucona uchwała w spra-
wie budowy na ul. Bosmań-
skiej nowego wieżowca. 

Pierwsze spotkanie zo-
stało zaplanowane na 24 
września na godzinę 17 
w Szkole Podstawowej nr 13, 
kolejne 25 i 28 września, też 
o godz. 17, w Szkole Podsta-
wowej nr 5, natomiast 29 i 30 
września oraz 1 października 
w liceum przy ul. Dąbka 1, 
również o godzinie 17. 

Kandydatury na członka 
Rady Nadzorczej spółdzielcy 
mogą składać w nieprzekra-
czalnym terminie do 21 wrze-
śnia.

Jakub Roszkowski
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Walne Zgromadzenie już 24 września. Kandydatury na członka Rady Nadzorczej 
spółdzielcy mogą zgłaszać do 21 września

Nową Radę Nadzorczą, 
muszą teraz wybrać 
członkowie Koszaliń-
skiej Spółdzielni Miesz-
kaniowej Na Skarpie. 
Walne Zgromadzenie 
już 24 września. Potrwa 
sześć dni. Spółdzielcy 
chcą też w tajnym głoso-
waniu odwołać prezesa. 
Toczą się również spra-
wy w sądzie. 

REKLAMA 0011577714
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Za nami konferencja prasowa pod-
czas, której oficjalnie przedstawiono 
hasło AI-CONNECT - „The Hu-
man Edge in the Age of AI”. Ozna-
cza to, że  centrum dyskusji o sztucz-
nej inteligencji i nowych technolo-
giach zajmie człowiek. Zamiast stra-
chu przed zastąpieniem pracowni-
ków przez algorytmy, uczestnicy 
prelekcji i warsztatów poznają prak-
tyczne sposoby na to, jak AI może 
stać się ich codziennym asystentem 
i przyspieszyć rozwój firmy. 

Organizatorzy AI-CONNECT 
mówią wprost - tam, gdzie kończą 
się możliwości algorytmów, za-
czyna się wartość doświadczenia 
i mądrego przywództwa. To wyda-

rzenie dla liderów i praktyków, któ-
rzy zamiast obawiać się zmian, chcą 
wykorzystać nowe narzędzia do bu-
dowania silniejszych, bezpieczniej-
szych i odpornych na rynkowe za-
wirowania firm. 

Program konferencji obejmuje 
trzy sceny: biznesową, technolo-
giczną oraz strefę EXPO, miejsce 
praktycznych warsztatów i modero-
wanego networkingu. 

Spotkanie otworzy widowiskowy 
Artistic Digital Visual Performance, 

czyli unikalny pokaz na żywo, w któ-
rym sztuka spotka się z technologią, 
ukazując synergię ludzkiego ruchu 
i sztucznej inteligencji.  

Na scenach AI-CONNECT 
2026 pojawią się topowej klasy pol-
scy i międzynarodowi eksperci: 
praktycy cyberbezpieczeństwa, 
naukowcy oraz przedsiębiorcy, 
którzy zjadą do Szczecina z róż-
nych zakątków kraju i świata. 
Wśród prelegentów pojawią się 
m.in.: Paula Januszkiewicz, zało-
życielka i CEO firm CQURE oraz 
CQURE, Natalia Hatalska, CEO 
i założycielka instytutu badań 
nad przyszłością infuture.institute 
czy też Marcin Sawicki, dzienni-
karz, który przebudował swój 
warsztat wokół sztucznej inteligen-
cji.   

Zaproszeni mówcy podejmą się 
dyskusji krążącej wokół takich te-
matów, jak: człowiek i przywództwo 
w erze AI, AI w praktyce biznesowej, 
cyberbezpieczeństwo, transforma-
cja cyfrowa, budowanie organizacji 
gotowych na przyszłość. Dla uczest-
ników, którzy zechcą kontynuować 
rozmowy w mniej oficjalnej atmos-
ferze, zaplanowano uroczystą kola-
cję biznesową.

Do egzaminów zawodowych w sesji 
LATO 2026 po raz pierwszy przystą-
piło w Zespole Szkół nr 1 w Koszali-
nie 352 uczniów. Egzaminy obejmo-
wały 13 kwalifikacji zawodowych. 
Pozytywny wynik uzyskało aż 330 
zdających, co oznacza zdawalność 
na poziomie 93,75 proc. 

Skala sukcesu jest szczególnie wi-
doczna, gdy wyniki szkoły zestawi 
się z danymi opublikowanymi przez 
Okręgową Komisję Egzaminacyjną 
w Poznaniu. W koszalińskich szko-

łach zawodowych prowadzonych 
przez Gminę Miasto Koszalin zda-
walność dla wszystkich kwalifikacji 
wyniosła w sesji letniej 2026 86,1 
proc. W województwie zachodnio-
pomorskim było to 80 proc., nato-
miast w całym okręgu - 83,2 proc. 

Oznacza to, że rezultat koszaliń-
skiego „Ekonoma” był o 7,65 punktu 
procentowego wyższy od średniej 

dla szkół prowadzonych przez mia-
sto, o 13,75 punktu procentowego 
wyższy od wyniku wojewódzkiego 
i o 10,55 punktu procentowego wyż-
szy od średniej w okręgu. 

Na szczególne wyróżnienie za-
sługują uczniowie pięciu klas, w któ-
rych egzamin zawodowy zdali 
wszyscy przystępujący do niego 
uczniowie. Stuprocentową zdawal-

ność osiągnęły klasy: 5A - technik 
ekonomista, 5C - technik handlo-
wiec, 5T – technik organizacji tury-
styki, 4C - technik handlowiec oraz 
3L - technik logistyk. 

Są również znakomite wyniki in-
dywidualne. Eliza Cichoń i Oliwia 
Chojnowska zdobyły po 100 proc. 
punktów na egzaminie, osiągając 
maksymalny możliwy rezultat. 

Sukces uczniów jest tym większy, 
że wymagania stawiane podczas eg-
zaminów zawodowych są wysokie. 
Aby uzyskać wynik pozytywny, zda-
jący musi zdobyć co najmniej 50 
proc. punktów z części pisemnej 
oraz aż 75 proc. z części praktycznej. 
Nie wystarczy więc sama znajo-
mość teorii - konieczne jest również 
bardzo dobre opanowanie konkret-
nych umiejętności zawodowych. 

- Jestem ogromnie dumny z na-
szych uczniów i nauczycieli. Wynik 
93,75 proc. zdawalności, osiągnięty 
w ramach aż 13 kwalifikacji zawodo-
wych, jest efektem ciężkiej, syste-
matycznej pracy oraz zaangażowa-
nia całej społeczności szkolnej. 
Szczególnie cieszy mnie fakt, że 
młodzież rozpoczyna naukę za-
wodu od podstaw, a mimo to osiąga 
tak znakomite rezultaty. Serdecznie 
gratuluję wszystkim uczniom i na-
uczycielom. To nasz wspólny suk-
ces i ogromny powód do dumy - 
mówi Szymon Konefał, dyrektor 
szkoły.  

ą

Rekordowa zdawalność egzaminów zawodowych 
w „Ekonomie”! Uczniowie odebrali certyfikaty

Wręczenie Certyfikatów Zawodowych w koszalińskim „Ekonomie”
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Jedno z największych wydarzeń o AI odbędzie się w Szczecinie. 
Polscy i międzynarodowi eksperci w jednym miejscu

KOSZALIN

TECHNOLOGIA

4. edycja AI-CONNECT, jed-
nego z największych wyda-
rzeń na temat sztucznej inte-
ligencji w Polsce, już 23 wrze-
śnia w filharmonii w Szczeci-
nie.Podczas całodniowych 
wystąpień specjaliści podpo-
wiedzą, jak wdrożyć AI w biz-
nes, nie tracąc tego, co naj-
ważniejsze: ludzkiego poten-
cjału. 

Agata Maksymiuk

WYDARZENIA|

Koszalin 
Wchodzili po schodach, by 
uczcić strażaków 
poległych 11 września 
Każdy z nich niósł zdjęcie strażaka, 
który 25 lat temu ruszył na ratunek 
ofiarom zamachu na World Trade 
Center w Nowym Jorku i już z tej 
akcji nie wrócił. W Koszalinie po raz 
szósty odbyła się Honorowa Wspi-
naczka.  
Strażacy, przedstawiciele innych 
służb mundurowych, wolontariu-
sze, rodziny i przyjaciele wspólnie 
pokonywali schody najwyższego 
budynku kampusu Politechniki Ko-
szalińskiej przy ul. Śniadeckich. 
W tym roku dołączyli do nich także 
strażacy ze Stanów Zjednoczonych 
oraz wojewoda zachodniopomorski 
Adam Rudawski. Wydarzenie ma 
jednak jeszcze jeden ważny cel - 
zwrócenie uwagi na zdrowie i bez-
pieczeństwo ratowników, którzy 
każdego dnia niosą pomoc innym. 

KRÓTKO

Na scenach AI-CONNECT 2026 pojawią się praktycy i naukowcy
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93,75 procent - tyle wyniosła 
zdawalność egzaminów za-
wodowych w sesji letniej 2026 
w Zespole Szkół nr 1 im. Miko-
łaja Kopernika w Koszalinie. 
To wynik wyraźnie przewyż-
szający średnią zarówno dla 
Koszalina, jak i całego woje-
wództwa zachodniopomor-
skiego oraz okręgu. Pięć klas 
może pochwalić się stupro-
centową zdawalnością.

Joanna Boroń
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25. edycja programu „ORLEN 
na straży” to rekordowy 
budżet – zwiększony, wzglę-
dem poprzedniej edycji, 
z 20 do 25 mln zł – oraz naj-
większa w historii programu 
liczba złożonych wniosków 
(4351). Do programu za-
kwalifikowało się 441 jed-
nostek OSP i PSP, a średnia 
wartość grantu wyniosła 
ponad 56,6 tys. zł. Pieniądze 
zostaną przeznaczone na 
specjalistyczny sprzęt, szko-
lenia specjalistyczne oraz 
wsparcie psychologiczne 
strażaków. 

25 lat programu „ORLEN 
na straży”

Strażacy są obecni tam, 
gdzie sytuacja wymaga szyb-
kiej reakcji, specjalistycznej 
wiedzy i gotowości do dzia-
łania w trudnych warunkach. 
Wypadki drogowe, pożary, 
powodzie, wichury, zagro-
żenia chemiczne i przemy-
słowe – współczesne ra-
townictwo ma wiele twarzy. 
Dlatego wraz ze zmieniają-
cym się charakterem zagro-
żeń zmieniają się również 
potrzeby jednostek. Program 
„ORLEN na straży” od 25 lat 
odpowiada na te potrzeby, 
wspierając Ochotnicze Stra-
że Pożarne oraz wybrane 
jednostki Państwowej Straży 
Pożarnej.

Budżet tegorocznej, 
jubileuszowej edycji został 
zwiększony z 20 do 25 mln zł, 
osiągając najwyższy poziom 
od początku istnienia pro-
gramu. Łączna wartość przy-
znanych grantów wyniesie 25 
000 895,86 zł. Środki trafią 
do 441 jednostek, na któ-
re przypadnie średnio 56 
691,37 zł. Skala zaintereso-
wania tegorocznym naborem 
była ogromna. Do programu 
wpłynęły 4351 wnioski – 
to rekord. O ogromnej skali 
świadczy, że to liczba od-
powiadająca niemal jednej 
trzeciej wszystkich jednostek 
OSP działających w całej 
Polsce.

Cztery ścieżki na różne 
zagrożenia

Jednym z najważniej-
szych założeń programu 
jest dopasowanie wsparcia 
do charakteru pracy po-
szczególnych jednostek. Dla-
tego nabór został podzielony 
na cztery ścieżki. Pierwsza 
ścieżka obejmuje ratowni-
ctwo związane z wypadkami 
drogowymi. Mogły z niej ko-
rzystać wyłącznie jednostki 
OSP włączone do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśni-
czego, a maksymalna kwota 

grantu wynosiła 50 tys. zł. Tu 
przyznano 180 grantów, czyli 
41 proc. wszystkich. Łączna 
kwota wsparcia wyniosła 8 
540 944,45 zł, co odpowiada 
34 proc. całego budżetu.

Druga ścieżka dotyczy 
ratownictwa związanego 
z przemysłem chemicznym, 
w tym sektorem gazowym 
i naftowym, a także insta-
lacjami OZE obejmującymi 
infrastrukturę Grupy ORLEN. 
Mogły w niej uczestniczyć 
wskazane w regulaminie 
jednostki OSP i PSP, a mak-
symalna wartość grantu 
wynosiła 150 tys. zł. W tej 
kategorii przyznano 67 gran-
tów i przypadła na nie naj-
większa część budżetu – 8 
906 389,59 zł, czyli 36 proc. 
wszystkich przyznanych 
środków.

Trzecia ścieżka koncen-
truje się na zagrożeniach 
związanych ze zmianą kli-
matu, przede wszystkim 
powodziach, pożarach wiel-
kopowierzchniowych na te-
renach otwartych i silnym 
wietrze. Wnioski w ramach 
tej ścieżki mogły składać 
OSP włączone do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśni-
czego. Przyznano 139 gran-
tów o łącznej wartości 5 452 
369,17 zł – odpowiednio 32 
i 22 proc. całej puli.

Czwarta ścieżka jest 
skierowana do OSP spoza 
KSR-G, zapewniając wsparcie 
jednostek w osiąganiu stan-
dardów Krajowego Syste-
mu Ratowniczo-Gaśniczego. 
Przyznano w niej 55 grantów 
o wartości 2 101 192,65 zł.

359 grantów dla OSP 
w Krajowym Systemie 
Ratowniczo-Gaśniczym

Największą grupę te-
gorocznych beneficjentów 
stanowią jednostki OSP włą-
czone do KSR-G. Otrzymały 
359 grantów, czyli 81 proc. 
wszystkich przyznanych do-
finansowań. Ich łączna war-
tość wyniosła 19 103 259,21 
zł, co stanowi 76 proc. całego 
budżetu. OSP spoza KSR-G 
otrzymały 55 grantów o war-
tości 2 101 192,65 zł, nato-
miast wybrane jednostki PSP 
– 27 grantów o łącznej war-
tości 3 796 444 zł.

Dla wielu beneficjentów 
tegoroczny grant był pierw-
szym doświadczeniem ze 
wsparciem w ramach pro-
gramu lub innych form finan-
sowania Fundacji ORLEN. 
To pokazuje, że program 
dociera nie tylko do jedno-
stek od lat korzystających ze 
wsparcia, ale również do no-
wych beneficjentów.

Sprzęt przede wszystkim – 
ale bezpieczeństwo to coś 
więcej

Największa część tego-
rocznego budżetu – 18 680 
862,23 zł, czyli 74,7 proc. 
– została przeznaczona 
na sprzęt. Nic dziwnego – od-
powiednie wyposażenie bez-
pośrednio wpływa na moż-
liwości działania jednostki 
i bezpieczeństwo ratowników. 
23,4 proc. budżetu przezna-
czono natomiast na szkole-
nia. Pozostałe środki zosta-
ną rozdysponowane m.in. 
na wsparcie psychologiczne.

W planowanych szkole-
niach łącznie weźmie udział 
12 190 strażaków. Największą 
grupę – 2579 osób – stano-
wić będą uczestnicy warszta-
tów doskonalących z zakresu 
ratownictwa technicznego. 
1711 strażaków weźmie udział 
w działaniach związanych ze 
wsparciem psychologicznym, 
867 w warsztatach doty-
czących gaszenia pojazdów 
elektrycznych i hybrydowych, 
a 819 w kursach Kwalifikowa-
nej Pierwszej Pomocy.

Ważne miejsce zajmu-
ją także szkolenia odpowia-
dające na pojawiające się 
nowe wyzwania: 475 osób ma 
uczestniczyć w warsztatach 
z zakresu ratownictwa che-
micznego, a 377 w zajęciach 

dotyczących gaszenia insta-
lacji fotowoltaicznych.

Jakiego sprzętu najbardziej 
potrzebują strażacy?

Co jest dzisiaj naj-
ważniejsze dla jednostek? 
Po przeanalizowaniu zło-
żonych wniosków widać, 
że w pierwszej ścieżce, 
dotyczącej ratownictwa 
drogowego, 45 wniosków 
koncentrowało się na ratow-
nictwie technicznym i sta-
bilizacji pojazdów. Strażacy 
wskazywali m.in. na potrze-
bę zakupu podpór, syste-
mów stabilizacji, klinów, 
wsporników i poduszek 
wysokociśnieniowych.

W ścieżce drugiej, zwią-
zanej z infrastrukturą ORLEN 
oraz zagrożeniami przemy-
słowymi, 42 wnioski dotyczy-
ły środków ochrony indywi-
dualnej. Wśród nich znalazły 
się ubrania specjalne, heł-
my, rękawice, buty, aparaty 
ochrony dróg oddechowych, 
maski i kombinezony che-
miczne. To zresztą szerszy 
trend widoczny w analizie 
wniosków. Jednostki szcze-
gólnie mocno koncentrowały 
się na bezpieczeństwie ra-
towników podczas działań 
w środowisku zagrożeń che-
micznych i przemysłowych. 
Wnioskowano także o sprzęt 

łączności, urządzenia do wy-
krywania i identyfikacji za-
grożeń chemicznych, sprzęt 
gaśniczy, kamery termowi-
zyjne oraz przyczepy i modu-
ły logistyczne.

W przypadku ścieżki 
trzeciej 25 wniosków doty-
czyło armatury wodnej i pod-
ręcznego sprzętu gaśniczego 
– m.in. węży, prądownic, roz-
dzielaczy, hydronetek i pleca-
ków gaśniczych. Również 25 
wniosków w ścieżce czwartej 
dotyczyło środków ochrony 
indywidualnej: ubrań specjal-
nych, hełmów, rękawic, bu-
tów i kominiarek.

Nie tylko wozy
Ciekawą grupę stanowią 

projekty związane z trans-
portem. Dofinansowano 28 
projektów, w ramach któ-
rych jednostki otrzymają 
22 przyczepy i 6 pojazdów. 
Wśród przyczep największym 
zainteresowaniem cieszyły 
się te wyposażone w modu-
ły gaśnicze, przeznaczone 
do działań w trudno dostęp-
nym terenie, oraz konstruk-
cje służące do transportu 
pomp i sprzętu przeciwpo-
wodziowego. W przypadku 
pojazdów dominowały lekkie 
samochody rozpoznawczo-
-operacyjne oraz samochody 
ratowniczo-gaśnicze.

Potrzeby strażaków nie 
sprowadzają się w końcu 
do samego wyposażenia oso-
bistego. Liczy się także moż-
liwość szybkiego dotarcia 
na miejsce zdarzenia i prze-
transportowania odpowied-
niego sprzętu dokładnie tam, 
gdzie jest niezbędny.

Tegoroczna edycja pro-
gramu wyraźnie podkreśla 
zresztą jeszcze jeden wymiar 
bezpieczeństwa – dobrostan 
samych ratowników. Stra-
żacy uczestniczą w zdarze-
niach, które mogą być ob-
ciążające nie tylko fizycznie, 
ale także psychicznie. Dla-
tego możliwość finansowa-
nia pomocy psychologicznej 
jest ważnym uzupełnieniem 
tradycyjnego modelu wspar-
cia i odpowiada na potrzeby 
sygnalizowane przez samych 
strażaków.

Jubileuszowa, 25. edycja 
programu „ORLEN na stra-
ży” pokazuje bezpieczeń-
stwo z kilku perspektyw 
jednocześnie. To nowoczes-
ny sprzęt, sprawność ope-
racyjna, specjalistyczne 
kompetencje, mobilność 
i przygotowanie do nowych 
zagrożeń. Ale przede wszyst-
kim – inwestycja w ludzi, któ-
rzy każdego dnia są pierwsi 
tam, gdzie ktoś potrzebuje 
pomocy.

Rekordowy budżet i liczba wniosków 
25 milionów zł wesprze 441 jednostek w ramach jubileuszowej edycji programu „ORLEN na straży” 

MATERIAŁ INFORMACYJNY ORLEN 0011581636

eprasa.pl 1d12d2d5c9



A  a 06 PONIEDZIAŁEK, 14.09.2026, GŁOS DZIENNIK POMORZAWYDARZENIA|

Czy to wół, czy bawół... wodny? Co kryją kebaby!
GASTRONOMIA

Z Raportu Trendów 
Pyszne.pl wynika, że w 2026 
roku najpopularniejszym da-
niem w Polsce jest kebab 
na cienkim cieście, 
przed cheeseburgerem, 
pizzą margherita, sushi 
i nuggetsami z kurczaka. 

Badania TNS OBOP 
wskazują, że po kebaba sięga 

regularnie około 40 proc. Po-
laków. 

Oryginalny kebab bazuje 
na baraninie, jednak w Polsce 
przyjęły się dwa rodzaje 
mięsa: kurczak i wołowina. 
Inspekcja Jakości Handlowej 
Artykułów Rolno-Spożyw-
czych sprawdziła osiem par-
tii surowego mięsa zastoso-
wanego do kebabów jako wo-
łowina. 

- Celem kontroli była iden-
tyfikacja gatunku mięsa oraz 
wykrycie zafałszowania surow-
cem z bawoła wodnego – infor-
muje Inspekcja - Niezgodno-
ści wykazano w czterech prób-
kach (50 proc.). W przypadku 
trzech stwierdzono niedekla-
rowaną obecność drobiu, 

a w jednej wykryto mięso z ba-
woła wodnego. 

Mięso bawoła wodnego, 
sprowadzane np. z Indii, jest 
znacznie tańsze niż woło-
wina. Trafia do tzw. kuli 
mocy- zmielonej masy, zło-
żonej z mięsa i tłuszczu, która 
waży ok. 2 kg i wyglądem 
przypomina pieczeń. Nim 
trafi do punktu sprzedaży, jest 
już upieczona i zamrożona. 

- Nie jest to rozwiązanie 
dla lokalu, w którym kebab 
jest jedyny w menu. Jakość 
produktu pogrąży ten biznes. 
Ale mięso z kuli mocy 
w pizzach czy zapiekankach 
z kebabem, serwowanych 
w knajpkach z szerszym 
menu wcale nie jest rzadko-

ścią – twierdzi nasz roz-
mówca, który prowadził bar 
z kebabem w Bydgoszczy. 

W Polsce bardzo popularny 
w kebabie jest drób, ale i tu 
zdarzają się rozczarowania. 

- Filet z kurczaka jest droż-
szy niż udo. Najczęściej sprze-
dawane są mieszanki udo-fi-
let w proporcjach 50 na 50 lub 
70 na 30 – słyszymy. 

Mięso do kebaba próbowała 
ujednolicić Międzynarodowa 
Federacja Dönerów z Turcji. 
Wcześniej złożyła wniosek 
o wpisanie dönera na unijną li-
stę „gwarantowanych tradycyj-
nych specjalności”. Spotkało się 
to jednak z licznymi protestami, 
głównie w Niemczech, gdzie 
kebab rozpowszechnił się 
dzięki tureckim imigrantom 
i pod ich naciskami Federacja 
wycofała swój wniosek. 

Dane Pyszne.pl pokazują, 
że jakość kebaba ma coraz 
większe znaczenie dla klien-
tów w Polsce.  

- Uliczny klasyk przecho-
dzi kulinarną metamorfozę 
– zwraca uwagę „Przegląd 

Gastronomiczny”. - Coraz 
większa wiedza o tym, jak 
powinien smakować i wy-
glądać „dobry kebab” oraz 
jak przyrządzają go najlep-
sze lokale w kraju, przekłada 
się na wyższe oczekiwania. 
Coraz częściej zamawiamy 

nie po prostu kebaba, ale 
konkretnego kebaba – z ulu-
bionego miejsca, według 
preferowanej receptury. Dla 
wielu fanów potrawy bar-
dziej liczy się obecnie zaufa-
nie do restauracji niż najniż-
sza cena.

Kebab kebabowi nie-
równy. Najczęściej pod-
rabiane jest mięso woło-
we, ale i drobiowe zawo-
dzi klientów. Co wyka-
zały wyniki kontroli ke-
babów w Polsce? Połowa 
była zafałszowana.

Agnieszka  Romanowicz
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W Polsce bardzo popularny w kebabie jest drób, ale i tu 
zdarzają się rozczarowania, bo filet z kurczaka jest 
droższy niż udo i najczęściej zdarzają się mieszanki.

Minister Nauki

REKLAMA 0011568928

IŚP.6721.1.2024 Rąbino, dnia 14 września 2026 r.

OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY RĄBINO
o rozpoczęciu konsultacji społecznych do projektu planu ogólnego gminy Rąbino 

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko
Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 8 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 

(t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 ze zm.), w związku z art. 39 oraz 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 

2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 

o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 ze zm.) oraz podjętej przez Radę Miejską w Rąbinie 

uchwały nr LXVII/348/2024 z dnia 21 marca 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzania planu ogólnego gminy 
Rąbino w sprawie przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego gminy Rąbino zawiadamiam o rozpoczęciu konsultacji 
społecznych do projektu planu ogólnego gminy Rąbino wraz z prognozą oddziaływania na środowisko.

Konsultacje społeczne potrwają od 14 września 2026 r. do 15 października 2026 r.

W ramach prowadzonych konsultacji społecznych istnieje możliwość zapoznania się z ww. dokumentami w Urzędzie 

Gminy Rąbino, Rąbino 27, 76-331 Rąbino w godzinach pracy urzędu, tj. poniedziałek-piątek: w godzinach 8.00-14.00 Projekt 

planu ogólnego oraz prognoza oddziaływania na środowisko dostępne będą również w wersji elektronicznej na stronie 

BIP Urzędu Gminy Rąbino https://bip.rabino.pl/bip 

Zgodnie z art. 8g ww. ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, uwagi do projektu dokumentu składać 

można na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, 

w szczególności poczty elektronicznej na adres e-mail: inwestycje@rabino.pl lub sekretariat@rabino.pl lub platformy 

ePUAP /ugrabino2/skrytka opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym lub podpisem zaufanym, na formularzu 

w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego. Formularz do składania uwag dostępny jest w BIP Gminy Rąbino 

https://bip.rabino.pl/bip/poradnik-petenta-jak-to-zalatwic/planowanie-i-zagospodarowanie-przestrzenne-budownictwo, w siedzibie 

Urzędu Gminy Rąbino, Rąbino 27, 76-331 Rąbino, a także na stronie internetowej Ministra Rozwoju i Technologii https://

www.gov.pl/web/rozwoj-technologia/formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego.

Uwagi należy składać do Wójta Gminy Rąbino, z podaniem imienia i nazwiska albo nazwy oraz adresu 

zamieszkania albo siedziby oraz adresu poczty elektronicznej, o ile składający uwagę taki posiada, a także oznaczeniem 

nieruchomości, której uwaga dotyczy, ze wskazaniem czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym 

nieruchomości objętej uwagą, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 15 października 2026 r.
Spotkanie otwarte, odbędzie się w dniu 2 października 2026 r. w Ośrodku Kultury (pałac), Rąbino 85, 78-331 

Rąbino, o godz. 12.00.

Jednocześnie informuję, że zgodnie z art. 21 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku 

i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2024 r. 

poz. 1112 ze zm.) zwanej dalej „ustawą” – w publicznie dostępnym wykazie danych o dokumentach zawierających informacje 

o środowisku i jego ochronie, zamieszczono informacje o ww. projekcie planu ogólnego, a także o prognozie oddziaływania 

na środowisko ww. planu ogólnego.

Zgodnie z art. 46 pkt 1 oraz art. 54 ust. 2 ustawy, ww. projekt planu ogólnego podlega strategicznej ocenie oddziaływania 

na środowisko, w tym z zapewnieniem możliwości udziału społeczeństwa w trakcie konsultacji społecznych. Wnioski 
i uwagi w postępowaniu w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na środowisko – stosownie do przepisu art. 54 

ust. 3 ustawy – należy wnosić na zasadach określonych w przywoływanej na wstępie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 15 października maja 2026 r. do Urzędu Gminy Rąbino, Rąbino 27, 

76-331 Rąbino. Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Wójt Gminy Rąbino. Uwagi złożone po upływie wyżej 

podanego terminu pozostaną bez rozpatrzenia.

Wójt Gminy Rąbino

Zgodnie z przepisem art. 8h ust. 2 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, informuję, że na podstawie z art. 13 ogólnego 

rozporządzenia o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r. (Dz. Urz. UE L 119 z 04.05.2016) informuję, iż: 

administratorem Pani/Pana danych osobowych jest Wójt Gminy Rąbino, Rąbino 27, 76-331 Rąbino, kontakt z Inspektorem Ochrony 

Danych – sekretariat@rabino.pl

Jednocześnie informuję o ograniczeniu, Wójta Gminy Rąbino danych osobowych, uzyskanych w toku prowadzenia postępowań 

dotyczących sporządzania aktów planistycznych, o których mowa w ustawie, prawo, o którym mowa w art. 15 ust. 1 lit. g RODO, 

przysługuje, jeżeli nie wpływa na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano. Zgodnie z art. 15 ust. 1 lit. g RODO 

osoba, której dane dotyczą, jest uprawniona do uzyskania od administratora potwierdzenia, czy przetwarzane są dane osobowe 

jej dotyczące, a jeżeli ma to miejsce, jest uprawniona do uzyskania dostępu do nich oraz informacji: jeżeli dane osobowe nie zostały 

zebrane od osoby, której dane dotyczą – wszelkie dostępne informacje o ich źródle.

REKLAMA 0011580753
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To była ciężka noc dla mieszkańców 
zachodniej Ukrainy oraz dla miesz-
kańców dwóch polskich woje-
wództw. Rosja wypuściła w nocy 450 
dronów na ten obszar. 

Wicepremier, minister obrony 
narodowej Władysław Kosiniak-Ka-
mysz podał, że jeden z nich uderzył 
kilometr od granicy z Polską; drugi  - 
pięć. Dodał, że były to odrzutowe 
drony Geran-5. 

Zaatakowany został pociąg pasa-
żerski relacji Kijów-Warszawa.  PKP 
Intercity informowało, że wśród pa-
sażerów nie było obywateli Polski.  
Pociągiem podróżowało 206 osób. 
„Pociąg został przyjęty od kolei ukra-
ińskich z opóźnieniem ok. 370 minut 
i znajduje się na przejściu granicz-
nym w Dorohusku. Po zakończeniu 
odprawy będzie kontynuował po-
dróż w kierunku Warszawy” - infor-
mowało  PKP Intercity. 

Inny dron uderzył w stację benzy-
nową w miejscowości Jagodzin 
w pobliżu granicy z Polską. Wskutek 
ataku zapaliły się dwie ciężarówki. 

W związku z atakiem mieszkańcy 
woj. lubelskiego i podkarpackiego 
otrzymali w niedzielę po godz. 4.00 
nad ranem alert RCB o rosyjskim 
ataku powietrznym na terenie Ukra-
iny i operowaniu na niebie polskiego  
lotnictwa. W powiatach przygranicz-

nych uruchomiono syreny alar-
mowe. W tym czasie na niebie były 
już polskie samoloty gotowe zestrze-
liwać cele, które przekroczą granicę. 
Działania zakończono po pięciu go-
dzinach, około 9 rano.  

Wicepremier, minister obrony na-
rodowej Władysław Kosiniak-Ka-
mysz   podkreślił, że polskiej strefy po-
wietrznej pilnowały samoloty F16, 
śmigłowce i samolot rozpoznania po-

wietrznego SAAB. - Nie doszło do na-
ruszenia naszej granicy - zaznaczył. 

Minister spraw wewnętrznych 
i administracji Marcin Kierwiński 
podkreślił, że ataki rosyjskich dro-
nów przy przejściu granicznym Do-
rohusk-Jagodzin i na osobowy po-
ciąg przy polskiej granicy są trakto-
wane z najwyższą powagą. Sytuacja 
jest na bieżąco monitorowana - za-
znaczył.  Z kolei wicepremier, szef 
MSZ Radosław Sikorski, odnosząc 
się na X do informacji o ataku na po-
ciąg, stwierdził: „Putin eskaluje”.     

Wiceminister obrony narodowej 
Cezary Tomczyk na portalu X  
stwierdził, że „każdy, kto zastanawia 
się, czy warto militarnie wspierać 
Ukrainę, powinien wyciągnąć wnio-
ski z niedzielnej nocy”.  „Kiedy lu-
dzie śpią, w powietrzu są nasze Siły 
Powietrzne. Na Lubelszczyźnie 
i Podkarpaciu tak wygląda niemal 
każda noc. Wojsko Polskie każdego 
dnia wykonuje ogromny wysiłek”. 

W czwartek premier Donald 
Tusk przekazał, że otrzymał od szefa 
CIA Johna Ratcliffa raport dotyczący 
możliwych zdarzeń w najbliższych 
miesiącach. Szef rządu podkreślił, że 
Polska i cała Europa „musi być przy-
gotowana na różne scenariusze, je-
śli chodzi o sytuację nie tylko na fron-
cie rosyjsko-ukraińskim, ale także 
na wschodniej flance UE”.   

Głos w sprawie ataku zabrała też 
strona ukraińska. „Barbarzyńskie ro-
syjskie ataki w pobliżu przejścia gra-
nicznego między Ukrainą a Polską 
w Jagodzinie to nie tylko kolejna od-
słona agresji wymierzonej w nasze 
granice państwowe. To terror (przy-
wódcy Rosji Władimira) Putina, 
który puka bezpośrednio do drzwi 
UE i NATO” - podkreślił szef ukra-
ińskiej dyplomacji Andrij Sybiha. 
„Drodzy partnerzy, rosyjscy barba-
rzyńcy stoją u waszych bram” - do-
dał.    
PAP 

Rosja uderzyła tuż obok polskiej granicy. 
Zaatakowany pociąg i stacja benzynowa 
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W nocy z soboty na niedzielę DORSZ nakazał poderwanie polskich 
myśliwców w związku z ostrzałem zachodniej Ukrainy  

Rosyjski dron uderzył w lokomotywę pociągu relacji Kijów-Warszawa oraz w stację benzynową. 
Mieszkańcy woj. lubelskiego i podkarpackiego otrzymali  alert RCB, w powietrzu operowały F-16  

Karolina Wrońska

WOJNA

WYDARZENIA|
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Jak przekazały w niedzielę rano Siły 
Powietrzne na Telegramie, zneutra-
lizowano 409 środków napadu po-
wietrznego, w tym 405 dronów 
i cztery Banderole, mające cechy 
drona i pocisku manewrującego. 
Ataki odpierało lotnictwo, wojska ra-
kietowej obrony przeciwlotniczej, 
jednostki walki radioelektronicznej 
i dronowej oraz mobilne grupy 
ogniowe Sił Obrony Ukrainy. Odno-
towano trafienia w 13 miejscach – do-
dano, nie precyzując tych lokalizacji. 

Ataki na zachodzie Ukrainy 
Szef administracji wojskowej ob-
wodu rówieńskiego Ołeksandr Ko-
wal powiadomił, że spadające 
odłamki zestrzelonego drona wy-
wołały pożar w jednym z przedsię-
biorstw. Nie było ofiar. Obwód znaj-
duje się w odległości ok. 150 km 
od granicy z Polską. 

W sobotnich rosyjskich atakach 
na obwód żytomierski, sąsiadujący 
z rówieńskim, zginęły dwie osoby, 
a jedna została ranna – podała agen-
cja Interfax–Ukraina, powołując się 
na komunikat policji. 

Uderzenia na wschodzie 
i północy 
Szef władz obwodu czernihow-
skiego (na północy kraju) Wiacze-
sław Czaus przekazał w niedzielę 
w komunikatorze Telegram, że 

alarm lotniczy trwa już ponad dobę. 
W rosyjskich nalotach zginął męż-
czyzna, a trzy osoby odniosły obra-
żenia – podał. Szef władz wojsko-
wych obwodu charkowskiego, 
na wschodzie kraju, Ołeh Syniehu-
bow poinformował, że w ostrzałach 
regionu ranne zostały trzy osoby. 

Rosja zaatakowała południe 
Ukrainy 
Co najmniej dwie osoby zginęły, 
a 26, w tym dziecko, odniosło obra-
żenia w niedzielę rano wskutek ro-
syjskiego ataku na blok mieszkalny 
w Odessie, na południu Ukrainy – 
przekazał szef miejskich władz 
Serhij Łysak. Miasto było atakowane 
także minionej nocy; ostrzał uszko-
dził budynki prywatne, dwie pla-
cówki oświatowe i obiekty infra-
struktury. 

W obwodzie zaporoskim, na po-
łudniowym wschodzie, w niedzielę 
rano odnotowano ponad 900 ude-

rzeń na 58 miejscowości, ranne zo-
stały cztery osoby – wynika z infor-
macji podanych przez szefa władz 
regionu Iwana Fedorowa. 

Alarm w Polsce 
Dowództwo Operacyjne Rodzajów 
Sił Zbrojnych RP poinformowało 
w niedzielę po godz. 4, że w związku 
z aktywnością dronów odrzutowych 
Rosji wykonujących uderzenia 
w Ukrainie rozpoczęło się operowa-
nie lotnictwa wojskowego w polskiej 
przestrzeni powietrznej oraz uru-
chomiono niezbędne siły i środki 
pozostające w dyspozycji DORSZ. 

Naziemne systemy obrony po-
wietrznej oraz rozpoznania radiolo-
kacyjnego osiągnęły stan gotowo-
ści. Działania te mają charakter pre-
wencyjny i są ukierunkowane na za-
bezpieczenie przestrzeni powietrz-
nej oraz jej ochronę, zwłaszcza w re-
jonach przyległych do zagrożonych 
obszarów.

Potężny atak Rosji na Ukrainę. 
Nadleciały setki dronów
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Rosjanie atakowali Odessę w nocy z soboty na niedzielę. 
Uszkodzono m.in. placówkę edukacyjną i wielopiętrowy budynek

UKRAINA

Według szacunków SIPRI na rok 
2026 arsenał jądrowy Federacji 
Rosyjskiej obejmował 5420 gło-
wic, z czego 2604 znajdowały się 
w magazynach, 1020 zaliczano 
do kategorii „wycofanych z eksplo-
atacji”, a 1796 rozmieszczono 
na rakietach i bombowcach. 
Liczba głowic rozmieszczonych 
(deployed warheads) wzrosła o 78 
sztuk w ciągu roku. 

Tymczasem w Stanach Zjedno-
czonych, dysponujących arsena-
łem jądrowym porównywalnym 
z rosyjskim, wskaźnik ten pozostał 
bez zmian – 1770, tak samo jak rok 
wcześniej. Francja i Wielka Bryta-
nia nie umieściły dodatkowych 
głowic bojowych na nośnikach – 
odpowiednio 280 i 170. 

Chiny zwiększyły liczbę roz-
mieszczonych głowic bojowych, 
jednak ich liczba w Pekinie jest 

niewielka: 34 w porównaniu z 24 
w 2025 roku. Ponadto Indie po raz 
pierwszy wprowadziły do stanu 
gotowości bojowej 12 głowic bojo-
wych. Łącznie, według szacunków 
SIPRI, Indie posiadają 190 głowic 
bojowych, a Chiny – 620. 

Liczba głowic bojowych roz-
mieszczonych przez Rosję rośnie 
z każdym rokiem wojny na Ukra-
inie: w 2022 roku – 1588, w 2023 
roku -1674, w 2024 roku – 1710, 
w 2025 roku - 1718. 

W porównaniu z rokiem 2020 
Kreml zwiększył liczbę głowic ją-
drowych na nośnikach o 14%, czyli 
o 226 sztuk, osiągając najwyższy 
poziom od 2017 roku: wówczas, 
według danych SIPRI, było ich 
1950.

Rosja zwiększa arsenał 
atomowy do najwyższego 
poziomu od 9 lat

ROSJA

Rosja już czwarty rok z rzędu 
zwiększa liczbę głowic jądro-
wych rozmieszczonych na no-
śnikach broni jądrowej – wy-
nika z danych Sztokholmskie-
go Instytutu Badań nad Poko-
jem (SIPRI). Przy podobnej 
wielkości całego atomowego 
arsenału, co Stany Zjednoczo-
ne, putinowskie państwo ma 
więcej gotowych do wystrzele-
nia pocisków, niż przeciwnik.

Grzegorz Kuczyński

Ponad 450 dronów użyły siły 
rosyjskie w atakach na Ukra-
inę w nocy z soboty na nie-
dzielę - przekazały ukraińskie 
Siły Powietrzne. Wśród atako-
wanych regionów znalazły się 
obwody w zachodniej części 
kraju. Do uderzeń doszło bli-
sko polskiej granicy.

Grzegorz Kuczyński

Do wykolejenia się pociągu doszło 
w piątek 11 września chwilę 
przed godz. 20.00. Pociąg przewo-
żący 180 pasażerów wypadł z to-
rów w pobliżu miasta Cléon 

w Normandii na północy Francji - 
poinformował w poście na portalu 
X francuski minister transportu 
Philippe Tabarot. 

Najpierw prefektura i minister 
transportu Philippe Tabarot poin-
formowali, że wstępny bilans wy-
padku to około 20 rannych. Na-
stępnie przedstawiciele prefek-
tury, wypowiadając się dla me-
diów na miejscu zdarzenia prze-
kazali, że ranne zostały 43 osoby. 

Minister Tabarot w komunika-
cie na serwisie X poinformował, 
że około 140 strażaków zmobili-

zowano do pomocy pasażerom 
i osobom rannym. 

Pasażerowie cytowani przez 
portal Franceinfo relacjonowali, 
że odczuli kilka wstrząsów, które 
po kilku sekundach stały się coraz 
silniejsze. Z okien wypadły szyby, 
a do środka wpadały kamienie 
z nasypu. 

Telewizja BFMTV podała, po-
wołując się na źródło policyjne, że 
pociąg zderzył się z niezidentyfi-
kowanym obiektem. Jeden z wa-
gonów upadł, a cztery wypadły 
z szyn. PAP 

Na północy Francji wykoleił się pociąg  
FRANCJA

Ponad 40 osób zostało ran-
nych w wyniku wykolejenia 
się w piątek wieczorem pocią-
gu pasażerskiego na północy 
Francji. Pociąg przewoził 180 
pasażerów i obsługiwał trasę 
Rouen–Caen. 

Aleksandra Jaros
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Próba rakietowa na poligonie 
Kapustin podczas wspólnych 
ćwiczeń Rosji i Białorusi

Rząd skierował do Mety wezwanie 
objęcia dzieci w Norwegii skutecz-
niejszą kontrolą wieku, limitami ko-
rzystania z aplikacji oraz ogranicze-
niem powiadomień w nocy i pod-
czas zajęć szkolnych. 

Władze w Oslo chcą w Norwegii 
takich standardów jak te, które wy-
nikają z zawartej pod koniec sierp-
nia ugody między Facebookiem i In-
stagramem a władzami 52 amery-
kańskich stanów i terytoriów.  

„Bezpieczeństwo dzieci musi być 
najważniejsze. Oczekujemy, że gi-
ganci technologiczni wezmą odpo-

wiedzialność za ochronę dzieci 
i młodzieży na swoich platformach” 
– powiedział Jonas Gahr Stoere, pre-
mier Norwegii. 

Minister ds. dzieci i rodziny Lene 
Vaagslid uzasadniła oczekiwanie 
rządu zagrożeniami związanymi 
z intensywnym korzystaniem przez 
dzieci z ekranów i platform społecz-
nościowych. 

„Dysponujemy wiedzą wskazu-
jącą, że intensywne korzystanie 
z ekranów, a szczególnie z platform 
społecznościowych, ma negatywne 
konsekwencje dla zdrowia psychicz-
nego i fizycznego oraz wiąże się z ry-
zykiem wykorzystania dzieci” – po-
wiedziała Vaagslid. 

Norweski rząd chce do końca roku 
skierować do parlamentu projekt 
ustawy zakazującej korzystania z plat-
form społecznościowych dla użyt-
kowników poniżej 16. roku życia. PAP

Władze w Oslo chcą od Mety 
silniejszej ochrony dzieci w sieci 

NORWEGIA

Rząd w Oslo zaapelował w so-
botę do operatora Facebooka 
i Instagrama o wprowadzenie 
silniejszej ochrony dzieci 
na swoich platformach.  

oprac. Anna Nagel
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Wojsko sprawdzi, co naprawdę potrafi żołnierz 
ARMIA

Wojskowy Kwestionariusz Kompeten-
cji ma podpowiadać, kto nadaje się 
do logistyki, łączności, cyberbezpie-
czeństwa, dowodzenia albo specjal-
ności technicznych. Pilotaż prowa-
dzony jest w 15 jednostkach, szersze 
wdrażanie zaplanowano na 2027. 

Nie tylko sprawność i zdrowie 
Na początku wojsko zapyta kandydata 
o wykształcenie, wykonywany zawód, 
doświadczenie, zdobyte uprawnienia, 
znajomość języków obcych i zaintere-
sowania.  

Później każdy będzie musiał roz-
wiązać test z pytaniami z wiedzy ogól-
nej i technicznej. Pierwszy moduł ma 
składać się ze 180 zadań. Kandydat 
rozwiąże 90 pytań z sześciu dziedzin 

ogólnych oraz 90 z sześciu obszarów 
technicznych.Program ma reagować 
na udzielane odpowiedzi - gdy kandy-
dat dobrze radzi sobie z informatyką 
lub mechaniką, otrzyma pytania po-
zwalające dokładniej sprawdzić jego 
poziom. Jeżeli ma trudności, system 
zmieni stopień trudności albo skieruje 
ocenę na inne obszary. Cała baza liczy 
14,4 tys. pytań przygotowanych przez 
ekspertów z Wojskowej Akademii 
Technicznej. Zakres jest szeroki: ma-
tematyka, fizyka, chemia, informa-
tyka, elektronika, mechanika, histo-
ria, geografia, wiedza o społeczeń-
stwie, język polski, ekonomia i biolo-
gia. 

Komputer wskaże specjalność 
Po zakończeniu testu system zestawi 
odpowiedzi z informacjami podanymi 
wcześniej przez kandydata. Algorytm 
ma następnie wskazać obszary służby, 
stanowiska i specjalności odpowiada-
jące jego umiejętnościom. Osoba zna-
jąca sieci komputerowe może zostać 
skierowana w stronę łączności lub cy-
berobronności, a kandydat z doświad-
czeniem mechanicznym może być le-
piej dopasowany do obsługi sprzętu. 
„Wyłowione” zostaną również osoby 

wykazujace predyspozycje przywód-
cze albo analityczne, których nie wi-
dać w dokumentach złożonych pod-
czas rekrutacji. Wojskowi zastrzegają, 
że program ma dostarczać im danych, 
ale ostateczna decyzja nadal będzie 
należała do człowieka. 

Kwestionariusz ma się składać 
z kilku części. Test na Start będzie prze-
znaczony głównie dla osób rozpoczy-
nających służbę. Test Kompetencje 
ma badać zdolności specjalistyczne 
i przywódcze. Test Potencjał ma oce-
niać predyspozycje poznawcze i za-

chowania ważne z punktu widzenia 
służby. W pierwszej kolejności syste-
mem zostaną nim objęci nowi żołnie-
rze, a następnie kolejne grupy już peł-
niące służbę. 

Platformę informatyczną przygo-
towali eksperci Dowództwa Kompo-
nentu Wojsk Obrony Cyberprze-
strzeni. 

Region pełen specjalności 
Dla kandydatów z Kujaw i Pomorza 
nowy system może mieć szczególne 
znaczenie. W regionie działają jed-

nostki i instytucje o bardzo różnym 
profilu. W Bydgoszczymieszczą się tu 
Inspektorat Wsparcia Sił Zbrojnych i 1 
Pomorska Brygada Logistyczna. In-
spektorat odpowiada za zabezpiecze-
nie logistyczne armii, w tym transport, 
zaopatrzenie, infrastrukturę i utrzy-
manie zdolności wojska do działania. 

W maju 2026 w Bydgoszczy rozpo-
częło działalność Dowództwo Trans-
formacji i Szkolenia Sił Zbrojnych. Ma 
odpowiadać za rozwój doktryn, szko-
lenia i przygotowanie armii do zmian. 
Bydgoszcz jest także siedzibą kilku 
struktur NATO, m.in. Centrum Szko-
lenia Sił Połączonych, Grupy Integra-
cyjnej Sił NATO i Centrum Eksperc-
kiego Policji Wojskowych NATO. 

W Toruniu siedzibę ma 1 Brygada 
Rakiet,  działa także Centrum Szko-
lenia Artylerii i Uzbrojenia oraz rozle-
gły poligon, na którym szkolą się żoł-
nierze z różnych jednostek. Inowro-
cław jest związany z lotnictwem wojsk 
lądowych. Stacjonują tam jednostki 
wykorzystujące m.in. śmigłowce W-
3PL Głuszec. W Grudziądzu rozwi-
jane są struktury 8 Kujawsko-Pomor-
skiej Brygady Obrony Terytorialnej. 
W mieście powstał 83 batalion lekkiej 
piechoty. ą

Znajomość języków, progra-
mowanie, umiejętność napra-
wy urządzeń niekoniecznie 
mogą dla żołnierza przepustką 
do ciekawszej służby. Kandy-
datów oraz żołnierzy ma prze-
świetlać rozbudowany system, 
który stworzy ich zawodowy 
i kompetencyjny profil.

Adam Willma
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Kandydatów oraz żołnierzy ma prześwietlać rozbudowany system

REKLAMA 0011568966
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Nie wchodzę w rolę inkwizytora 
ROZMOWA

Jesteśmy na świeckiej 
uczelni. Za oknem  
gmach Seminarium 
Duchownego, ale to 
akurat tutaj  znajduje się 
najlepszy wydział teolo-
gii w Polsce. Prześcignę-
liście zarówno KUL, jak 
i Uni-wersytet Papieski. 
Co za siły nieczyste od-
wróciły porządki? 
Mam nadzieję, że żadne 

[śmiech]. To efekt długiej 
pracy i jasnego planu. Jeszcze 
za kierownictwa pierwszego 
dziekana ks. prof. Jerzego Ba-
growicza układ z władzami 
uczelni był jasny: obowiązki 
jak wszystkie pozostałe wy-
działy bez specjalnego trak-
towania. Do tego badania, 
które będą miały międzyna-
rodowe przełożenie. Więc 
od początku poprzeczka była 
wysoko ustawiona i trzeba 
było do niej doskoczyć. To 
było mobilizujące. 

Pamiętam  dyskusje w  
tamtych czasach: Teo-
logia na uniwersytecie? 
Nauki pacierza i licze-
nie zastępów aniel-
skich pośród poważ-
nych dziedzin akade-
mickich? 
Myślę, że udało nam się 

odkłamać przez te lata, czym 
naprawdę jest teologia i jaką 
wartość ma w życiu pojedyn-
czego człowieka i społeczeń-
stwa. Owszem, prowadzimy 
badania, które dotyczą histo-
rii myśli chrześcijańskiej i za-
stanawiamy się, dlaczego 
przyniosła ona owoc w po-
staci kultury jaką znamy, 
z wolnością i sprawiedliwo-
ścią? Przyglądamy się rów-
nież, jak religijność wpływa 
na dobrostan człowieka, 
a wiara na jakość życia. Teolo-
gia to nie przeszkolenie mo-
dlitewne, to nauka o sensie. 
Zatrudniliśmy kadrę z do-
świadczeniem na świetnych 
uczelniach w Hiszpanii, Wło-
szech, Austrii i Francji. Od po-
czątku było widać, że idziemy 
z nową teologią, która przeła-
muje schematy dominujące 
na polskim „rynku teologicz-

nym”. Chcieliśmy robić coś 
rzeczywiście pożytecznego, 
a jednocześnie światowego, 
myśleć globalnie, ale działać 
lokalnie. Dlatego prowadzili-
śmy badania dotyczące kul-
tury pomorskiej, dziedzictwa 
religijnego, a jednocześnie 
stawialiśmy sobie pytania do-
tyczące człowieka w kontek-
ście najnowszych technologii. 

Pewien znajomy pastor 
mawia, że wydziały 
teologii najlepiej byłoby 
pozamykać na cztery 
spusty. Bo wierzący lu-
dzie, którzy do nich tra-
fiają, wracają  albo jako 
heretycy, albo ateiści. 
Rozumiem ironiczne prze-

słanie, ale uważam, że teolo-
gia integruje wierzących, 
a jednocześnie otwiera w nich 
poznawczą ciekawość. Wiele 
innych wydziałów  uczy dziś, 
„jak” coś zrobić. My pytamy 
„po co”? Żeby odkryć sens, 
trzeba mieć poczucie warto-
ści. Nie jesteśmy tu po to, aby 
podważać zdobycze nauki, 
ale po to, aby łączyć doświad-
czenie duchowe z refleksją ra-
cjonalną i naukową. Owszem, 
takie połączenia skutkują nie-
kiedy „eksplozją” - przypad-
kami teologów, którzy nam 
„odjeżdżają”. Ale efekt inte-
gracji jest znacznie silniejszy. 
Średniowieczna teologia za-
wsze szukała całości; nie cho-
dzi o układankę z wygodnie 
dobranych elementów, tylko 
o spójność wszystkich ele-
mentów. 

Obliczyliście już w tym  
laboratorium, ile dia-
błów mieści się 
na główce szpilki? 
Ha! Ten żart ma solidne 

korzenie. Chodziło o naturę 
bytów duchowych. Dziś te 
pytania wracają na konfe-
rencjach w Oxfordzie i Cam-
bridge – choć brzmią inaczej: 
co znaczy istnieć bez mate-
rii? Gdy przejrzeć tytuły kon-
ferencji w tych uczelniach, 
zobaczymy choćby temat 
zmartwychwstania – nie 
tylko w perspektywie historii 
dogmatu, lecz jako pytanie: 
ile rodzajów materii istnieje? 
Paradoksalnie odkrywamy 
dziś właściwości materii, 
które zbliżają nas do intuicji 
średniowiecza. Pytania są te 
same, choć stawiane innym 
językiem. 

A może wystarczy po-
prosić sztuczną inteli-

gencję, żeby przewer-
towała Stary i Nowy 
Testament oraz pisma 
ojców Kościoła 
i w ciągu paru minut 
ułożyła wszelkie teo-
logiczne wykładnie? 
Przekonujemy się każdego 

dnia, że sztuczna inteligencja 
potrzebuje systemu naprowa-
dzającego i nigdy nie będzie 
obiektywna w tym sensie, że 
sama z siebie dokona trafnego 
wyboru. Zawsze zapyta: „Z ja-
kiej perspektywy?”, „Co 
chcesz uzyskać?”. Jest trochę 
maszynką do spełniania ży-
czeń: co zechcesz, przygotuje, 
spójnie to formatując. Wi-
dzimy też niebezpieczeństwa: 
używanie AI w innych celach 
niż poznawcze, jak choćby za-
stępowanie relacji, wpływ 
na życie rodzinne i społeczne, 
automatyzm decyzji i zwią-
zana z tym niejasność, pro-
blemy z zaufaniem oraz uza-
leżnienia. Badamy to na na-
szym wydziale i staramy się 
pomagać ludziom, wdrażając 
działania terapeutyczne. Dla-
tego założyliśmy nawet mię-
dzywydziałowe centrum – ra-
zem z prawnikami i filozofami 
– żeby pomóc lepiej rozumieć 
technologię i wskazywać mo-
del współpracy, który nie 
zniszczy ludzkiej kreatywno-
ści. Zawsze też pytamy, czy to 
naprawdę inteligencja, czy sy-
mulacja inteligencji. Jeśli zbyt 
szeroko się nią wyręczamy, to 
bierzemy niejako kredyt, 
który kiedyś trzeba spłacić. 

Mleko się wylało. 
Sztuczna inteligen-
cja występuje już na-
wet jako autorka ksią-
żek z zakresu teologii. 
I w pewnym sensie jest 
teologiem idealnym – 
ułoży każdemu taką, 
jaka mu pasuje. 

Dlatego chcemy powracać 
do dawnej kultury argumen-
tacji, jak w średniowieczu – 
wielkich dysput, w których 
ścierały się racje, a nie emo-
cje. Teologia nie jest ideolo-
gią; to poszukiwanie sensu 
w oparciu o obiektywne od-
powiedzi. Jak w gramatyce: 
bez zasad będzie bełkot. 

Gdyby miał ksiądz za-
brać na bezludną wy-
spę jedną książkę teo-
logiczną... 
To byłyby komentarze bi-

blijne Tomasza z Akwinu. 

A nie św. Augustyn? 
Tam przynajmniej 
„się dzieje”, są „mo-
menty” i zwroty akcji. 
Augustyn jest znakomity 

[śmiech], ale Tomasz inte-
gruje wszystkich, którzy byli 
przed nim, dodaje własną 
syntezę i wskazuje kierunek. 
Wziąłbym przewodnik, 
a nie tylko zapis przeszłości. 

Bohaterem talk-show 
raczej by dziś nie został. 
Miał wiele sugerujący 

przydomek „niemy wół” 
[śmiech], ponieważ dużo my-
ślał i niewiele mówił. Z wie-
loma się nie zgadzał, ale po-
kazywał właściwą drogę 
i uczył sztuki myślenia: for-
mowania relacji, w których 
szukamy prawdy – nawet jeśli 
ta prawda jest u muzułma-
nów czy Żydów. Rozmawiał 
z nimi, czasem wbrew nastro-
jom własnego środowiska. 

Łagodnie ksiądz to ujął. 
Św. Tomasz był odważny. 

Fakt, że zaraz po śmierci zo-
stał potępiony przez biskupa 
Paryża za rzekome niezgod-
ności z chrześcijaństwem (co 
potem szybko odwołano), po-
kazuje, jak wyprzedzał epokę. 
Nie był „strażakiem” gaszą-
cym herezje – raczej tym, 
który mówił: idźmy dalej, 
skoro rozum jest darem Boga, 
powinniśmy go słuchać. 

Zdarza się księdzu ła-
pać za głowę podczas 
słuchania kazań? 
Niestety, zdarza się. 

[śmiech] Ale nie chciałbym 
nigdy wchodzić w rolę inkwi-
zytora. Rozmawiam po bra-
tersku. Na przykład: mo-
dlimy się „za duszę” czy „za 
człowieka”? Z teologicznego 
punktu widzenia to niebaga-
telna różnica. Zła teologia 
potrafi narobić szkód – szcze-

gólnie gdy skupia nas na po-
bocznych sporach. 

Wyniki badań socjolo-
gicznych w  populacji 
ludzi wierzących, mu-
szą chyba jeżyć teolo-
gom włosy na głowie. 
Pośród ludzi określają-
cych się jako wierzący, 
większość nie wierzy 
w szatana, piekło... 
A czasem nawet w zmar-

twychwstanie! Na pierwszym 
roku studentom często burzy 
się spokojny świat, w którym 
wyrośli. Celowo rozbijamy 
studentowi „uformowanemu 
w wierze” schematy, uprze-
dzenia, przyzwyczajenia, rów-
nież te językowe. To może być 
dla nich szokujące, bo pewne 
narzędzia krytyczne, histo-
ryczne wprowadzają zamie-
szanie. Ale też stawiają ważne 
pytania. Przede wszystkim 
jednak każą przekraczać gra-
nicę popularnych ocen. Sta-
ramy się przełamywać prze-
konanie, że Kościół naucza 
dogmatów, które zamykają 
wszelką dyskusję. Mówimy: 
dogmat to nie mur, ale okno, 
przez które masz spojrzeć 
na rzeczywistość. Dogmat to 
podpowiedź, że ta droga my-
ślenia jest ślepa, niektórzy już 
nią szli i wrócili, bo nic na tej 
drodze nie ma. 

Wychodzi ksiądz z tej 
swojej teologicznej 
szklanej wieży, a na ze-
wnątrz szara rzeczy-
wistość – Kościół wi-
dziany z perspektywy 
afer, chciwości, zbrata-
nia z politykami… 
To prawda, ale taka ten-

dencja do uogólnień jest dziś 
powszechna i dotyczy nie 
tylko Kościoła. Upraszczamy 
skomplikowane sprawy, 
żeby łatwiej sobie z nimi ra-
dzić. Ale to jest często szko-
dliwe choćby z tego powodu, 
że podważanie i wręcz wy-
śmiewanie systemów warto-
ści, na których wychowały się 
wszystkie poprzednie poko-
lenia, przekłada się między 
innymi na zdrowie psy-
chiczne młodych ludzi. To 
nie  zabawa, mamy ofiary 
tego podważania wszyst-
kiego. A to wyprało nas 
z przekonania, że istnieją 
obiektywne prawda i dobro. 
Naszą receptą jest otwarcie 
się na głosy, które płyną z tra-
dycji, szukanie rozwiązań ca-
łościowych, a nie leczenie 
objawów. 

Łatwiej jest bronić 
Boga niż jego „funk-
cjonariuszy”? 
Pana Boga na szczęście 

nie musimy bronić, bo po-
trafi obronić się sam. My, 
jako teologowie, mamy obo-
wiązek udzielania odpowie-
dzi na pytania, które się ro-
dzą z ludzkiego doświadcze-
nia i poszukiwania sensu. 
Ale nie możemy się ograni-
czać tylko do tych ziemskich 
odpowiedzi. Musimy brać 
pod uwagę wszystkie głosy, 
które płyną także z zaskaku-
jących stron, tych nadprzy-
rodzonych. Rolą teologa jest 
zachęcanie do rzeczy waż-
nych i wielkich, patrząc 
na świat z perspektywy 
Boga. 

Gdyby miał ksiądz 
do dyspozycji tylko je-
den tweet, aby oddać 
istotę chrześcijańskiej 
teologii, jak brzmia-
łoby te 280 znaków. 
„Bóg jest miłością 

i prawdą, a my żyjemy dla 
czegoś więcej niż to ziem-
skie życie. Warto więc iść 
za Chrystusem, który pierw-
szy tam dotarł. Wierzyć 
w Boga, to zaufać w ten za-
skakujący pomysł Boga”. 

O„niemym wole”, sztucz-
nej inteligencji i diabłach 
na główce szpilki w roz-
mowie z ks. prof. Piotrem 
Roszakiem, teologiem 
z UMK, który jest w czo-
łówce cytowanych na-
ukowców na świecie.

Adam Willma

FO
T.

  A
DA

M
 W

IL
LM

A

Ksiądz profesor Piotr 
Roszak 

WYDARZENIA|
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CV 

Prof. dr hab. Piotr  
Roszak. Teolog, profe-
sor Uniwersytetu Mikoła-
ja Kopernika w Toruniu 
(Wydział Teologiczny) 
oraz profesor stowarzy-
szony Uniwersytetu Na-
warry w Pampelunie.  
Członek zwyczajny Pa-
pieskiej Akademii św. To-
masza z Akwinu; redak-
tor naczelny „Scientia et 
Fides” i dyrektor serii 
„Scholastica Thorunien-
sia”.  Autor kilku mono-
grafii i prac zbiorowych 
oraz ponad 140 artyku-
łów; wielokrotnie nagra-
dzany. W rankingu Else-
vier & Stanford Universi-
ty znalazł się w gronie 2 
proc. najczęściej cyto-
wanych naukowców 
na świecie (2021). Wy-
dział Teologii na UMK, 
który współtworzy, jest 
obecnie najwyżej noto-
wany w Polsce (ranking 
Perspektyw). 
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A  a 11 PONIEDZIAŁEK, 14.09.2026, GŁOS DZIENNIK POMORZA

Był niemal autystycznym 
dzieckiem. Pewnego dnia, 
kiedy uczęszczał do pod-
stawki, postanowił, że już wię-
cej nie pójdzie do szkoły. Za-
mknął się na trzy dni w ła-
zience i patrzył w ścianę. 
Mama donosiła mu posiłki 
i czekała co będzie. W końcu 
wyszedł, spakował tornister 
i wrócił do szkoły. Kiedyś 
w szale wściekłości próbował 
sobie głowę o ścianę. W rezul-
tacie musiało przyjechać po-
gotowie i założyć mu szwy. 
Ukojenie znajdował w litera-
turze, sięgał więc po coraz to 

bardziej „dorosłe” książki - 
choćby powieści Stanisława 
Lema. 

Całe szczęście dosyć wcze-
śnie spotkał bratnią duszę. 
Mając dziewiętnaście lat po-
znał w szkole Bożenę. On – 
trochę sztywny, nieśmiały, ale 
z głową pełną niekonwencjo-
nalnych pomysłów, ona – 
skromna, pozornie spokojna, 
ale lubiąca od czasu do czasu 
zaszaleć. Bożena miała 
na niego tonizujący wpływ: 
kiedy wdawał się z kimś 
w konflikt i już rwał się do bi-
cia, potrafiła go uspokoić. 
Oboje kochali The Beatles - 
zaczęli więc razem występo-
wać w studenckich klubach. 

 Lech wiedział, że nie jest 
wybitnym wokalistą, jego gra 
też pozostawiała sporo do ży-
czenia. Kiedy oglądał na sce-
nie Czesława Niemena albo 
słuchał płyt SBB, czuł, że 
przy takich wirtuozach nie ma 
po prostu najmniejszych 

szans na zaistnienie. 
Wszystko zmienił punk: kiedy 
usłyszał, jak grają Ramones 
czy The Clash, uznał, że i on 
tak potrafi. Los chciał, że tra-
fił na trzech chłopaków, któ-
rzy również chcieli ożywić 

swe szare życie. W ten sposób 
narodził się zespół Klaus Mit-
tfoch. - Nikt z nas nie był pro-
fesjonalnym muzykiem, ale 
kipieliśmy od emocji. Choć 
materiał na album skompo-
nowaliśmy pod koniec lat 70., 

to nagraliśmy go dopiero kilka 
lat później, kiedy nauczyliśmy 
się lepiej posługiwać instru-
mentami. Nasza muzyka była 
adekwatna do czasu, w któ-
rym powstała. Udało się nam 
uchwycić nastrój tamtych 
chwil - dźwięki były agre-
sywne i brudne, a teksty opi-
sywały sytuację człowieka, 
który próbuje dać sobie radę 
w świecie bez nadziei – wspo-
mina. 

 Mimo wielkiego sukcesu, 
drogi Janerki i reszty zespołu 
szybko się rozeszły – oni 
chcieli grać inną muzyką, a on 
inną. Dlatego Lech zaczął pra-
cować nad solowym materia-
łem z Bożeną, grającą na wio-
lonczeli. Wytwórnia pomogła 
mu zaangażować świetnych 
instrumentalistów - i tak po-
wstał album „Historia podo-
wdna”, który dziś uznaje się 
za jeden z kamieni milowych 
w historii polskiego rocka. Ta 
na tym krążku znalazły się tak 

znakomite piosenki, jak 
„Konstytucje”, „Niewole” czy 
„Ta zabawa nie jest dla dziew-
czynek”. 

Kolejne jego płyty nie spo-
tkały się z tak ciepłym przyję-
ciem. Mając poczucie niezro-
zumienia, rzucił muzykę i wy-
jechał na kilka lat do USA. Po-
wrócił do łask mediów i słu-
chaczy w 2002 roku 
za sprawą przebojowego al-
bumu „Fiu, Fiu”. Potem na-
grał jeszcze beatlesowskie 
w duchu „Plagiaty” i... za-
milkł na osiemnaście lat. 
Wszyscy byli tak spragnieni 
jego piosenek, że kiedy wydał 
w 2023 roku „Gipsowy odlew 
falsyfikatu”, wprost padli 
przed nim na kolana. 

W międzyczasie Lech Ja-
nerka ożenił się z Bożeną, do-
czekał się dzieci i wnuków. 
Kiedy stwierdził, że koncerty 
go męczą, zapowiedział roz-
stanie ze sceną. I chyba fak-
tycznie sobie odpuści.

To już naprawdę koniec. Lech Janerka postanowił 
zakończyć występy na żywo

POŻEGNANIE

Lech Janerka postanowił 
skończyć z publicznymi 
występami. Dlatego teraz 
daje serię pożegnalnych 
koncertów. Ostatni wy-
stęp artysty odbędzie się 2 
października w jego ro-
dzinnym Wrocławiu. 

Paweł Gzyl
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Jedyny w swoim rodzaju - Lech Janerka pożegna się 
z krakowskimi fanami w niedzielę 9 sierpnia w klubie 
Alchemia 

KULTURA|

KLASYKA, OPERA, POP I ROCK

KOSZALIN Hala Widowiskowo-Sportowa 
12 grudnia 2026 r.

 Organizator: Szczegóły na:

Kup bilet już dziś!   

www.abilet.pl |  www.kupbilecik.pl | www.ebilet.pl  

AUTOREKLAMA 0011580827
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Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 

w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 

co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 

współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 

udział ! 602738759

Handlowe

JUBILERSTWO

SKUP złota i srebra, wszystkie próby, 

ul. Młyńska 63, K-lin 509-345-577.

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 

w Niemczech, 790-480-590

Zdrowie

NEUROLOGIA

SPEC. Neurolog. NFZ. Bez kolejek. 

 

Codziennie. Koszalin, 605-284-364.

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy, turnus 7dniowy od 

1250zł. Ful opcja, cisza, spokój, 

natura, miodowyraj.pl 501642492.

PROMOCJA - pobyt - 95 zł ze 

śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 

z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166

KRAJ - MORZE

ŁEBA - tanie pokoje z łaz. 603-471-715.

Matrymonialne

POZNAM Panią Koszalin i okolice, 

około 70 lat, 537-232-076.

Różne

STARE książki skup, 881-934-948

Rolnicze

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURY nioski dowóz 600539790

DROBNE

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie przez 
Internetowe Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia z domu.

 

Korty tenisowe będą żyły 
także po meczach

SZCZECIN

POGODA

Pomysł jest prosty: kiedy 
ucichnie sportowa rywaliza-
cja, publiczność nie musi 
opuszczać kortów. Przez 
sześć kolejnych wieczorów 
w tym samym miejscu poja-
wią się filmy, komedia i mu-
zyka. 

Festiwal rozpocznie się 
w poniedziałek, 14 września, 
od pokazu „Challengers” 
Luki Guadagnino. Film z Zen-
dayą, Joshem O’Connorem 
i Mikiem Faistem idealnie 
wpisuje się w miejsce projekcji 
– jego akcja rozgrywa się 
w świecie zawodowego te-
nisa. Sportowa rywalizacja 
miesza się tutaj z ambicją, 
uczuciami i skomplikowa-
nymi relacjami trójki bohate-
rów. Tenis pozostanie na ekra-
nie również we wtorek. 15 

września pokazany zostanie 
„Wimbledon”, lekka komedia 
romantyczna osadzona w re-
aliach słynnego turnieju. To 
propozycja zarówno dla kibi-
ców, jak i tych, którzy na korty 
przyjdą przede wszystkim 
na plenerowe kino. 

W środę ekran ustąpi miej-
sca aktorom. 16 września wy-
stąpi Scena Impro Szczecin. 
Nie będzie gotowego scena-
riusza, a historie i dialogi po-
wstaną na oczach widzów. 
Publiczność będzie mogła 
podpowiadać tematy i wpły-
wać na rozwój wydarzeń, 
więc tego przedstawienia nie 

da się powtórzyć w identycz-
nej wersji. Dzień później ra-
kietę na mikrofon zamieni 
Tomasz Jachimek. Komik, 
autor tekstów i wieloletni ko-
mentator „Szkła Kontakto-
wego” wystąpi 17 września 
z programem komediowym. 
Z tenisem łączy go zresztą coś 
więcej niż miejsce występu – 
Jachimek jest tenisistą ama-
torem i wielokrotnie uczest-
niczył w Turnieju Artystów. 

Piątek będzie ukłonem 
w stronę muzycznych lat 
dwutysięcznych. 18 września 
na scenie pojawią się Mezo 
i Liber. Organizatorzy zapo-

wiadają zarówno dobrze 
znane przeboje, jak i nowsze 
utwory. Obaj artyści mają 
także sportową historię zwią-
zaną ze szczecińskim turnie-
jem – pojawiali się na kortach 
jako uczestnicy SEC Open. 

Finał będzie już zdecydo-
wanie klubowy. 19 września 
za konsoletami staną Mil-
kwish, Mazze oraz Cherry 
aka BreakNTune.  

LINIE Tennis Festival po-
trwa od 14 do 19 września 
na kortach przy al. Wojska 
Polskiego 127. Wszystkie wy-
darzenia rozpoczną się około 
godz. 21.

Tenis w ciągu dnia, 
a wieczorem kino, teatr 
improwizowany, stand-
up i koncerty. Od 14 
do 19 września korty 
przy al. Wojska Polskie-
go 127 w Szczecinie za-
mienią się w scenę LI-
NIE Tennis Festival 
2026. Wydarzenia będą 
rozpoczynały się około 
godz. 21.

Opr. red.
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Wstęp na wszystkie koncerty jest wolny.
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INFORMATOR | OGŁOSZENIA DROBNE|

Dyrektor RDLP w Szczecinku 

informuje o zatwierdzeniu planu urządzenia lasu sporządzonego dla 
Nadleśnictwa Gościno na lata 2026-2035 (pismo Ministra Klimatu 
i Środowiska DLŁ-WGL.8100.50.2026.MP z dnia 3.09.2026 r.). Z treścią 
planów, uzasadnieniem, o którym mowa w art. 42 pkt 2 oraz podsumowaniem, 
o którym mowa w art. 55 ust. 3 ustawy z 3.10.2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie… – można zapoznać się w ww. Nadleśnictwie, 
Wydziale Urządzania Lasu i Geomatyki RDLP w Szczecinku oraz na stronach 
BIP RDLP i Nadleśnictwa, w zakładce Co robimy/Plan urządzenia lasu.

REKLAMA 0011582578REKLAMA 0011582578

budynek przemysłowy 

w Poznaniu przy ul. Malwowej 158.

FIRMA SPRZEDA

Powierzchnia użytkowa budynku – 3202,80 m2, 
powierzchnia gruntu – 0,8701 ha.

Tel. kontaktowy 603 920 399

REKLAMA 0111562220
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Klaudia Kazimierska pierwszą Polką z trofeum 
Ultimate Championship. W imponującym stylu 
wygrała bieg na 1500 m w Budapeszcie str. 18

sport
Klaudia Kazimierska na mecie wyprzedziła mistrzynię Europy Georgię Hunter Bell rewanżując się za czempionat Starego Kontynentu 

sportowy24.pl

Bartosz Zmarzlik 
w Vojens stracił pozycję 
lidera „generalki” 
mistrzostw świata 
str. 17

Trener Adrian 
Siemieniec nawet 
nie przeprosił 
za SMS-owe 
kontakty z sędzią 
przed meczem 
Jagiellonii 
str. 14

ŻUŻEL EUROVOLLEY MĘŻCZYZN PKO EKSTRAKLASA 

Na mistrzostwach 
Europy Polacy bronią 
tytułu i grają o awans 
do igrzysk olimpijskich 
 str. 16
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PKO EKSTRAKLASA

Kolejorz przegrał z urastającym 
do miana głównego  pretendenta 
Górnikiem Zabrze. - Absolutnie nie 
zasłużyliśmy na wygraną - przyznał 
rozczarowany trener Kolejorza, Niels 
Frederiksen. 

Wypełniony po brzegi stadion 
przy Roosevelta oczekiwał  prawdzi-
wych fajerwerków na murawie. Za-
częło się jednak sennie. Dopiero in-
dywidualny błąd sprawił, że wynik 
drgnął. Lech objął prowadzenie 
po strzale Allahyara Sayyadmanesha 
poprzedzonym kiepską interwencją 
bramkarza Philippa Schulze. W dru-
giej połowie do ofensywy przeszedł 
Górnik. Mecz odwrócił w ciągu zale-
dwie kilku minut po bliźniaczym ro-
zegraniu rzutu rożnego. Wszystkich 
zaskoczył Erik Prekop, który najlepiej 
odnalazł się w gąszczu rywali. Świę-
tował bez koszulki kosztem żółtej 
kartki. Niemoc przełamał w idealnym 
momencie, po surowej krytyce kibi-
ców pamiętających popisy Igora An-
gulo, do którego muszą równać ko-
lejni nowi piłkarze w ataku.  

8. kolejka ruszyła pod Jasną Górą. 
W deszczu i nie bez komplikacji prze-
biegł w Rakowie Częstochowa debiut 
trenera Tomasza Kaczmarka wyku-
pionego z Radomiaka. Motor 
za sprawą ładnego strzału Kamila 
Lukoszka objął prowadzenie, ale po-
tem rządził Patryk Makuch - autor 
zwycięskiego dubletu. Dzięki niemu 
zespół Medalików nie przeszedł 
do niechlubnej historii z serią 0-0-7, 
czyli najgorszą w lidze w XXI wieku. 
Nadal jest ostatni w tabeli, ale widać, 
że nowy szkoleniowiec tchnął ener-
gię, dzięki której jeszcze przed prze-

rwą reprezentacyjną może uda się 
opuścić nawet strefę spadkową - 
do rozegrania jest bowiem także za-
legły mecz z Zagłębiem Lubin. 

A skoro o Miedziowych mowa to 
odnotujmy, że GKS Katowice nie ze-
psuł im świętowania 80. urodzin. 
Mecz był dość jednostronny, choć za-
kończony tylko bramką różnicy. Tre-
ner Leszek Ojrzyński znowu robi wy-
nik ponad oczekiwania. Kto by się 
przecież spodziewał, że zdobycz 
na tym etapie będzie identyczna jak 
w przypadku Jagiellonii Białystok?  

Mają nad czym myśleć w Jagiello-
nii Białystok. Tuż przed inauguracją 
w Lidze Europy drużyna okazała się 
kompletnie bezradna. Wisła Kraków 
wbiła jej dwie bramki, a równie do-
brze mogła nawet cztery, gdyby nie 
znakomite interwencje Sławomira 
Abramowicza. Przy Reymonta jak 
w 1. Lidze szalał Angel Rodado, autor 
dubletu. Kibice dzięki niemu prze-
łknęli już chyba stratę Jordiego San-
cheza na rzecz Pogoni Szczecin. 

W Białej Gwieździe naprawdę sporo 
się zgadza. Drużyna po awansie z niż-
szej klasy  ociera się o ligowe podium, 
będąc zdecydowanie najlepszym spo-
śród beniaminków. U siebie buduje 
prawdziwą twierdzę. Do tej pory wy-
grała wszystkie cztery mecze, strzela-
jąc osiem goli przy dwóch straconych. 

Właśnie padła za to Twierdza Wro-
cław. Śląsk bez kontuzjowanego Pio-
tra Samca-Talara zerwał się jedynie 
po przerwie, na chwilę. Korona Kielce 
wzmocniona wypożyczonym za re-
kordowy 1 mln euro Camilo Meną 
z Lechii Gdańsk zadała decydujący 
cios, strzelając drugą bramkę w doli-
czonym czasie. Trafił debiutancko 
Simon Gustafson, ale wszyscy mó-
wią o tym, czego dokonał wcześniej 
Kamil Jakubczyk, mijając kolejnych 
rywali jak tyczki. Wraz z kolegami 
rozbudził apetyty. Ten sezon fak-
tycznie może okazać się przeło-
mowy dla Kielc. Do pobicia jest 
piąte miejsce ugrane ostatnio 
w 2017 roku. 

Za nami pasjonujący weekend w PKO Ekstraklasie. Broniący tytułu 
Lech Poznań jako dotychczasowy lider tabeli doznał pierwszej porażki

Hasło „Bij mistrza!” właśnie 
zaczęło obowiązywać 

Górnik rzucił rękawicę Lechowi pokazując naprawdę dużą jakość
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ECHA SPOD SZATNI

Szkoleniowiec Jagiellonii nie przeprosił za aferę. Kary nie będzie?

W środowisku wrze. Głos zabrali pre-
zesi Pogoni Szczecin i Wisły Kraków, 
a także szkoleniowiec Legii War-
szawa.  - Nie powiem, że ta sytuacja 

nie siedzi nam w głowie. Mamy inter-
net i widzimy co się dzieje - stwierdził 
gracz Jagiellonii Norbert Wojtuszek 
w przerwie przegranego - zasłużenie 
- meczu z Wisłą.  

Przypomnijmy, Siemieniec 
pod koniec ubiegłego sezonu wysłał 
wiadomość do jednego z asystentów 
sędziego, by przekazał prowadzą-
cemu mecz z GKS Katowice Pawłowi 
Raczkowskiemu prośbę o uprzedza-
nie przed grożącymi kartkami. Afera 
wyszła na jaw właśnie teraz i została 
odczytana jednoznacznie - jako ele-
ment wywierania presji.  

Siemieniec dwa dni milczał. Głos 
zabrał dopiero bezpośrednio 
przed meczem w Krakowie, kiedy zo-
stał o to zapytany przez reportera Ca-
nal+ Sport w studiu. Na konferencji 
powtórzył swoje słowa. Czego w nich 
zabrakło? Otóż słowa „przepraszam”.  

- Mam świadomość, że wysłanie 
tej wiadomości było niepotrzebne. To 
był błąd. Nie miałem żadnych złych 
intencji. Sposób komunikacji, który 
wybrałem, był niepotrzebny. Ta sytu-
acja wiele mnie nauczyła. Mogę obie-
cać, że to się nie powtórzy - stwierdził 
Siemieniec. 

W środowisku uznano zgodnie: to 
za mało.  Marek Papszun ugryzł się 
w język, wspominając wydarzenia 
sprzed dwóch lat, gdy prowadził jesz-
cze Raków. - Działy się dziwne rzeczy 
- wyznał tajemniczo.  

W język nie gryźli się za to kibice 
Wisły i jej prezes. Podczas meczu z Ja-
giellonią trybuny drwiły z bohatera 
afery. - Sprawdźcie sędziego, Siemie-
niec pisał do niego - krzyczało ponad 
30 tys. zgromadzonych przy Rey-
monta. Jarosław Królewski zaapelo-
wał natomiast w mediach o jak naj-
wyższy wymiar kary. Sęk w tym, że 

według wiedzy samego Siemieńca 
nie toczy się wobec niego żadnego po-
stępowanie dyscyplinarne! 

Oburzenia nie ukrywa prezes Po-
goni. Zdaniem Alexa Haditaghiego 
panują podwójne standardy. - Gdyby 
tym trenerem był Goncalo Feio, lu-
dzie domagaliby się zawieszenia go 
na cały sezon - uważa.  Zażądał 
od właściwych organów, by dogłęb-
nie zbadały przypadek Siemieńca, 
sprawdzając historię jego połączeń 
i wiadomości nawet do trzech sezo-
nów wstecz, wyrzucając poza  nawias 
fakt, że jest powszechnie lubiany... 

Niemczycki

4-4-2

Makuch Rodado

Tudor Uryga

Colina Lukoszek

Jakubczyk Nowogonski

Prekop Bozić

JEDENASTKA KOLEJKI8. KOLEJKA EKSTRAKLASY

RAKÓW CZĘSTOCHOWA  – MOTOR LUBLIN 2:1 
Bramki: Makuch 422, 77 - Lukoszek 34 
 
WISŁA KRAKÓW  – JAGIELLONIA BIAŁYSTOK 2:0  
Bramki: Rodado 14, 87 
 
ŚLĄSK WROCŁAW - KORONA KIELCE  1:2 
Bramki: Dembele 79 - Stępiński 35, Gustafson 90+3 
 
GÓRNIK ZABRZE  – LECH POZNAŃ 2:1 
Bramki: Prekop 76, 80 - Sayyadmanesh 36 
 
ZAGŁĘBIE LUBIN  – GKS KATOWICE 2:1 
Bramki: Nowogonski 42, Kosidis 78 - Jędrych 90+4 
 
WISŁA PŁOCK - CRACOVIA 3:1 
Bramki: Kun 10, Madejski 61 (b. samob.), Akere 70 - Berte 
69 
 

TABELA PKO BP EKSTRAKLASY 
    1.   Górnik Zabrze                        7      18                    14–8 
     2.   Lech Poznań                          7      16                    12–6 
     3.   Legia Warszawa                  7       15                     15–6 
     4.   Wisła Kraków                       8      14                    15–11 
     5.   Korona Kielce                       7       12                      9–6 
     6.   Zagłębie Lubin                     7       12                      8–6 
      7.   Jagiellonia Białystok        7       12                   11–10 
     8.   Piast Gliwice                          7      10                   13–13 
     9.   Pogoń Szczecin                   6        9                      8–5 
   10.   GKS Katowice                       7        9                    13–11 
    11.   Cracovia                                   8        8                       7–11 
   12.   Wisła Płock                             7        8                      7–12 
   13.   Radomiak Radom              7        8                     6–13 
   14.   Widzew Łódź                         7         7                  10–10 
   15.   Śląsk Wrocław                     8        6                   10–13 
   16.   Motor Lublin                         8         5                     9–15 
    17.   Wieczysta Kraków            6        4                     9–13 
   18.   Raków Częstochowa        7         3                     8–15 
 
 
Program 9. kolejki: 
Piątek 18.09  
Widzew Łódź - Wieczysta Kraków (godz. 18.00) 
Wisła Kraków - Śląsk Wrocław (godz. 20.30)  
 
Sobota 19.09 
Korona Kielce - Raków Częstochowa (godz. 14.45) 
GKS Katowice - Cracovia (godz. 17.30) 
Motor Lublin - Górnik Zabrze (godz. 20.15) 
 
Niedziela 20.09  
Piast Gliwice - Pogoń Szczecin (godz. 12.15) 
Zagłębie Lubin - Wisła Płock (godz. 14.45) 
Jagiellonia Białystok - Legia Warszawa (godz. 17.30) 
Lech Poznań - Radomiak Radom (godz. 20.15)

NAJLEPSI STRZELCY

6 goli 
Jordi Sanchez Riba (Pogoń Szcze-
cin)  
5 goli 
Ilya Shkurin (GKS Katowice) 
Karol Czubak (Motor Lublin) 
4 gole 
Piotr Samiec-Talar (Śląsk Wrocław) 
Patryk Makuch (Raków Częstocho-
wa) 
Leandro Sanca (Piast Gliwice) 
Allahyar Sayyadmanesh (Lech Po-
znań) 
Mariusz Stępiński (Korona Kielce)  

 
BOHATER WEEKENDU 

Erik Prekop  
(Górnik Zabrze) 
Zamknął usta swoim krytykom. 
W hitowym meczu z Lechem Po-
znań, 28-letni Słowak wszedł 
na murawę po godzinie, po czym 
odwrócił wynik, strzelając obie 
zwycięskie bramki. To jego pierw-
szy dublet po transferze. - Wierzę, 
że się odblokował - stwierdził tre-
ner Michal Gasparik. 
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Jacek Czaplewski

Bulwersująca sprawa kontak-
towania się Adriana Siemieńca 
z sędziami zdominowała 
weekendową dyskusję o PKO 
Ekstraklasie. Trener Jagiellonii 
Białystok przyznał, że popełnił 
błąd, ale już za niego publicznie 
nie przeprosił...

Jacek Czaplewski
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A  a 15 PONIEDZIAŁEK, 14.09.2026, GŁOS DZIENNIK POMORZASPORTOWY24|

PIŁKA NOŻNA

Coś cicho ostatnio o Wal-
demarze Prusiku. Dla-
czego? 
Od ponad miesiąca jestem 

na emeryturze i w tej chwili nie 
mam ochoty na funkcjonowanie 
przy piłce, ale oczywiście staram 
się bywać na meczach Śląska, 
oglądam ekstraklasę, ligi zagra-
niczne, europejskie puchary. 
Mam nadzieję, że Śląsk się 
utrzyma, choć na pewno ten se-
zon będzie bardzo ciężki, tym 
bardziej że bazuje na zawodni-
kach, którzy wywalczyli awans 
do ekstraklasy. Kontuzja Piotra 
Samca-Talara to duży cios dla 
wrocławskiego klubu, który i tak 
mógł mieć więcej punktów 
na tym etapie rozgrywek. 

Czy zatem PKO Ekstra-
klasa rozwija się tak, jak 
byśmy jako kibice sobie 
tego życzyli? 
Na pewno przychodzą do niej 

lepsi piłkarze niż parę lat wcze-
śniej, ale martwi, że mało Pola-
ków odgrywa czołowe role 
w swoich zespołach. W wielu klu-
bach dominują obcokrajowcy, 
a na pewno kibice woleliby czę-
ściej oglądać w akcji swoich ro-
daków. Dlaczego tak się dzieje, 
doskonale wiemy, można byłoby 
o tym rozprawiać godzinami, ale 
wynika to z faktu, że źle szko-
limy, a potrafią to robić choćby 
Portugalia czy Holandia. My się 
ekscytujemy jak się uda sprzedać 
za 5, 6 milionów euro, a w innych 
krajach biorą po 15-20 milionów. 
Jan Ziółkowski mógł pograć dłu-
żej w Legii, za szybko poszedł 
do Romy, gdzie przegrał rywali-
zację i niedawno trafił do Monzy. 
Nie był optymalnie przygoto-
wany do wyjazdu do tak moc-
nego zespołu Serie A, choć rozu-
miem, że klub z Łazienkowskiej 
chciał szybko coś zarobić. Bra-
kuje nam cierpliwości, a w pol-
skim szkoleniu najważniejsze 
jest budowanie drużyn – pres-
sing, przesuwanie, kosztem szli-
fowania indywidualnej techniki 
zawodników. Podstawa to przy-
jęcie piłki, z tym wielu ma pro-
blem. Gdy się to opanuje, wtedy 

łatwiej podać futbolówkę, kiw-
nąć, grać pressingiem, przesu-
wać i tak dalej. Technika jest naj-
ważniejsza, a do wyników na po-
ziomie juniorskim nie powinno 
się przywiązywać wagi. Lepiej 
pracować nad koordynacją ru-
chową i rozwojem młodych pił-
karzy, oni są najważniejsi, a nie 
wygrywanie meczów w ligach ju-
niorskich.  

Awans Lecha do Ligi Mi-
strzów pomógłby ekstra-
klasie w wykonaniu kolej-
nego skoku? 
Ja byłem w szoku, po tym jak 

Lech odpadł z Aarhus, mimo wy-
granej w Danii 4:1. Tego, co się 
wydarzyło w rewanżu, nie da się 
racjonalnie wytłumaczyć, ale to 
niestety pokazało, że jeszcze 
na Ligę Mistrzów nie zasłużyli-
śmy. Budowa drużyny na te roz-
grywki to proces, dobrze zatem, 
że chociaż Lech przebił się 
do Ligi Europy i wierzę, że po-
dobnie jak Jagiellonia powalczy 
o awans do  play-offu. Obie nasze 
drużyny mają atrakcyjnych ry-
wali w fazie ligowej i czeka nas 
sporo emocji. Współcześni piłka-
rze mają wielkie możliwości, gdy 
ja grałem, nie było tak rozbudo-
wanych europejskich pucharów. 
Kiedyś polskie zespoły mogły 
trafić częściej na Real Madryt, 
Barcelonę, Bayern, teraz trzeba 
się przebijać przez eliminacje 
Ligi Mistrzów. Z drugiej strony 
mamy Ligę Europy, Ligę Konfe-
rencji i tych okazji do mierzenia 
się z przeciwnikami z różnych 

państw jest sporo. Kibicom 
obecne formuły europejskich pu-
charów się podobają, 8 meczów 
minimum w Lidze Europy to jest 
naprawdę super sprawa. 

Kto wygra Ligę Mistrzów 
w edycji, która rozpoczęła 
się we wrześniu? 
Real Madryt, Barcelona, Bay-

ern, broniący tytułu Paris Saint 
Germain, lub któryś z angiel-
skich zespołów. Szalenie trudno 
będzie komuś innemu, a forma 
zaprezentowana w fazie ligowej 
nie będzie mieć znaczenia 
w marcu, czy kwietniu. 

Nasza reprezentacja nie 
zagrała w tegorocznym 
mundialu, wokół niej cią-
gle jest jakieś zamieszanie. 
Prestiż drużyny narodowej 
nie poszedł w dół? 
Od dłuższego czasu źle się 

dzieje z kadrą i wokół niej, choć 
na pewno Janek Urban sporo 
uporządkował. Jak słyszę głosy, 
że chcą go zwolnić, to nawet nie 
wiem co powiedzieć. Potrzebu-
jemy stabilizacji, a wiemy, że 
mamy problemy na różnych po-
zycjach. Nie stać nas na rezygna-
cję z Roberta Lewandowskiego, 
bo nie mamy nikogo innego 
na jego pozycję, choć nasz as za-
mienił Barcelonę na Chicago 
Fire i zbliża się schyłek jego ka-
riery. Mam nadzieję, że Janek 
znajdzie jakieś rozsądne rozwią-
zanie, bo Lewy się na pewno 
przyda, także jego doświadcze-
nie. Praca trenera Urbana nie na-

leży do łatwych, ale staram się 
wspierać mojego kolegę z repre-
zentacji Polski. 

Pan do dziś odczuwa nie-
dosyt z reprezentacyjnej 
kariery? 
Często mnie pytają znajomi, 

kibice o to i cóż… Na pewno 
można było się przebić do wiel-
kiej imprezy, bo mieliśmy fajny 
skład, ale też trafialiśmy w elimi-
nacjach na bardzo mocne ekipy. 
W walce o Euro’88 była to 
naszpikowana gwiazdami Ho-
landia, która sięgnęła po złoto. 
W kwalifikacjach mundialu 1990 
los przydzielił nam Anglię 
i Szwecję, wtedy też ze świet-
nymi piłkarzami. Mecz ze Szwe-
dami na wyjeździe był kluczowy 
– Rysiu Tarasiewicz doprowadził 
pod koniec cudownym uderze-
niem z wolnego do remisu 1:1, 
niestety, gospodarze strzelili dru-
giego gola w doliczonym czasie. 
W szatni panował trudny do opi-
sania smutek, to co się wyda-
rzyło, podcięło nam w tych elimi-
nacjach skrzydła. Uważam, że 
trener Wojciech Łazarek popełnił 
błąd rezygnując z doświadczo-
nych Zbigniewa Bońka, Józefa 
Młynarczyka, Andrzeja Buncola. 
Takim graczom jak ja, Janek 
Urban, Darek Dziekanowski, Ry-
siu Tarasiewicz, Darek Kubicki, 
Darek Wdowczyk, Jasiu Furtok 
ich brakowało. Reprezentacja to 
wyjątkowa drużyna i do tego, 
czego się w niej dokonało – lub 
nie  - nie wraca się do końca ży-
cia. 

Waldemar Prusik: Po prostu nas nie stać 
na rezygnację z Roberta Lewandowskiego

Prusik: Nie stać nas na rezygnację z Roberta Lewandowskiego, bo nie mamy nikogo innego na jego pozycję
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Z raportu kadrowiczów 
Gol Kiwiora dla FC Porto 

Obrońca FC Porto Jakub Kiwior 
strzelił gola w wyjazdowym meczu 
6. kolejki portugalskiej Primeira Liga 
z Casa Pia (4:1). Kiwior zdobył bram-
kę na 2:1 w 60. minucie i był to jego 
pierwszy gol w tym sezonie. Wcze-
śniej ujrzał żółtą kartkę. W „Smo-
kach” zagrał też drugi środkowy 
obrońca reprezentacji Polski - Jan 
Bednarek (obaj na zdjęciu).  
Na pierwszy występ w sezonie 
wciąż czeka Oskar Pietuszewski. 
18-letni skrzydłowy doznał kontuzji 
mięśniowej w okresie przygoto-
wawczym i opuścił 6 meczów. 
Ostatni raz grał 3 czerwca w me-
czu towarzyskim Polska - Nigeria 
(2:2). Porto z kompletem 6. zwy-
cięstw prowadzi w tabeli. 
  
Dymisja trenera w Gladbach 
Polański zwolniony 
Borussia Moenchengladbach zwol-
niła trenera Eugena Polanskiego. 
To pierwszy szkoleniowiec, który 
stracił pracę w tymsezonie Bun-
desligi. Urodzony w Sosnowcu Po-
lanski po dymisji przyznał, że Bo-
russia zawsze była i będzie jego 
klubem. Kontraktem z klubem 
związał się w listopadzie 2025 roku. 
Umowa miała obowiązywać 
do 2028 roku. Polanski wystąpił 19 
razy w reprezentacji Niemiec U-21, 
a później 19-krotnie zagrał w se-
niorskiej drużynie narodowej Pol-
ski. W trzech pierwszych kolejkach  
Borussia przegrała z RB Lipsk 0:3, 
Elversberg 3:4, Freiburgiem 0:5 
i zajmuje ostatnie miejsce. Do cza-
su wyboru nowego trenera, obo-
wiązki tymczasowo przejmie Jan-
Moritz Lichte. 
 
Bundesliga 
3. kolejka :  Koeln - Werder Brema 1:1, Borussia Dortmund 
- Paderborn 3:0, Hoffenheim - Stuttgart 2:1, Freiburg - Bo-
rusia M-G 5:0, Augsburg - Bayer Leverkusen 2:2, Mainz - 
Eintracht Frankfurt 1:3, Union Berlin - Schalke 1:3. 
La Liga 
5. kolejka:  Real Madryt - Vallecano 4:1, Athletic Bilbao - El-
che 1:1, Osasuna  - Espanyol 0:2, Racin g Santander - Alaves 
2:1, Sevilla - Valencia 1:0. 
Ligue 1 
4. kolejka :  Auxerre - Nice 1:0, Le Havre - Angers 0:0, Lorient 
- Toulouse 2:2, Paris FC - Lyon -:0, Strasbourg - Monaco 1:1, 
Rennes - Marsylia 1:0. 
Premier League 
4. kolejka:  Sunderland - Arsenal 0:2, Tottenham - Everton 
0:0, Bournemouth - Brentford 2:2, Aston Villa - Nottingham 
1:2, Chelsea - Hull 2:2, Crystal Palace - Ipswich 2:3, Liverpool - 
Fulham 0:0. 
Serie A 
4. kolejka : Atalanta - Cagliari1:2, Lazio - Milan 2:2, Genoa - 
Frosinone 1:1, Venezia - Fiorentina 2:4. 

LIGI ZAGRANICZNE
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Waldemar Prusik to legenda 
Śląska Wrocław, z którym zdo-
był Puchar Polski w 1987 roku 
i grał w europejskich pucha-
rach. Od niedawna 49-krotny 
(lub 50-krotny jak podają nie-
które źródła) reprezentant Pol-
ski jest na emeryturze,  ale...

Rozmawiał Jaromir Kruk
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SIATKÓWKA

Zespół trenera Nikoli Grbicia poko-
nał rywali z Izraela w 72 minuty. 

– Udało się w miarę krótkim cza-
sie wygrać to spotkanie. Utrzymali-
śmy koncentrację. Trochę się oszu-
kiwaliśmy i sztucznie się nakręcali-
śmy, bo rywal nie był z najwyższej 
półki. Najważniejsze, że nie straci-
liśmy głowy i mecz nie wymknął 
nam się spod kontroli. Od początku 
zagraliśmy swoje. Bardziej mę-
czymy się na treningach  – ocenił Ka-
mil Semeniuk. 

Biało-Czerwoni od samego po-
czątku zdecydowanie dyktowali wa-
runki gry, nie pozwalając niżej no-
towanym rywalom na zbyt wiele. 

– Zrobiliśmy swoją robotę 
w trzech setach, tak jak zaplanowa-

liśmy i jesteśmy zadowoleni – mó-
wił Szymon Jakubiszak, środkowy 
reprezentacji Polski, który debiutuje 
na mistrzostwach Europy. Przyznał, 
że nie odczuwa z tego powodu ja-
kieś wielkiej presji. 

– Na pewno nikogo nie lekcewa-
żymy. Każdy, kto tu przyjechał, bę-
dzie chciał z nami wygrać, aczkol-
wiek znamy swoją wartość. Jeżeli 
zagramy na swoim wysokim pozio-
mie, to jesteśmy w stanie wygrać tak 
naprawdę z każdym – dodał środ-
kowy Biało-Czerwonych. 

– Ciężko się do czegoś przyczepić 
chyba w tym momencie, natomiast 
takie mecze, jakie tu rozegraliśmy, 
nie są jakimś wielkim wyznaczni-
kiem tego, w jakim miejscu jeste-
śmy. Zakładam, że wszystko za-
cznie się dopiero od meczów 
z Ukrainą i Bułgarią. Wówczas to bę-
dzie dla nas jakiś taki realny fe-
edback, który pokaże nam czy do-
brze gramy, czy musimy na czymś 
konkretnie się skupić – stwierdził li-
bero Polaków Jakub Popiwczak. 

Mecz z Izraelem na trybunach 
Areny 8888 w Sofii obejrzało 1876 
widzów, z czego 90 procent stano-
wili kibice reprezentacji Polski. 

– No, zdecydowanie kibiców było 
więcej, myślę, że z każdym meczem 
tutaj będzie coraz lepiej, zaczynali-
śmy pierwszy mecz w czwartek 
o godzinie 16, co nie służy do końca 
temu, żeby spędzać czas na hali. 
Dziś sobota i już zdecydowanie le-
piej. Jak siatkówka w Europie, me-
cze Polaków, to są nasi kibice. Mam 
wrażenie, że to jest proste równanie 
i zawsze ono się zgadza, przez co ja 
jestem szczęśliwym człowiekiem – 
podkreślił Popiwczak. 

W meczu grupowych rywali Pol-
ski Ukraina sensacyjnie pokonała 
wicemistrza świata i współgospoda-
rza EuroVolley 2026 Bułgarię 3:1. 

Po zwycięstwach nad Izraelem 
3:1 i Macedonią Północną 3:0 zespół 
Ukrainy „uciszył” bułgarską pu-
bliczność, która szczelnie wypełniła 
Arenę 8888 w Sofii. Na trybunach 
zasiadło 11689 widzów. 

– Krok po kroku spokojnie robimy 
swoje. Wygrać przy takiej publicz-
ności i z tak mocnym zespołem to 
nie taka prosta sprawa. Przy takim 
hałasie kibiców nie było łatwo, ale ja 
już znam taką atmosferę z gry w pol-
skiej ekstraklasie – powiedział środ-
kowy reprezentacji Ukrainy i Pro-
jektu Warszawa Jurij Semeniuk.  

Reprezentacja Ukrainy przed ro-
kiem wystąpiła w mistrzostwach 
świata, które rozgrywane były na Fi-
lipinach, zajmując 24. miejsce. W Li-
dze Narodów natomiast spisała się 
bardzo dobrze awansując 
do ćwierćfinału, gdzie przegrała 1:3 
z Polską, która we wtorek o godzinie 
18.00 znowu stanie na jej drodze.

Polscy siatkarze, broniący tytułu, mistrzostwa 
Europy rozpoczęli zgodnie z oczekiwaniami

Od prawej Kamil Semeniuk, Szymon Jakubiszak i Marcin Komenda, 
podczas meczu grupy B mistrzostw Europy w Sofii z Izraelem

FO
T.

 P
A

P/
DA

RE
K 

D
EL

M
A

N
O

W
IC

Z

Reprezentacja Polski, bronią-
ca tytułu mistrza Europy, 
w pierwszych meczach grupy 
B EuroVolley w Sofii pokonała 
po 3:0 Portugalię i Izrael.

Jacek Kmiecik

SIATKÓWKA

Reprezentacja Polski siatkarzy faworytem do złotego medalu ME. Celem 
kadry Grbicia jest też awans na igrzyska olimpijskie w Los Angeles w 2028 r.

Za nami mistrzostwa Europy 
kobiet, w których reprezenta-
cja Polski zajęła czwarte 
miejsce. To sukces, czy niedo-
syt, że nie udało się wywal-
czyć medalu? 
Nie jest to wielki sukces, ale re-

alne miejsce naszej żeńskiej kadry 
w Europie na ten moment. Nie je-
steśmy na poziomie reprezentacji 
Włoch, czy Turcji, które są poza 
naszym zasięgiem i które w swoich 
krajach mają bardzo mocne ligi. 
Wiadomo też było przed meczem 
z Serbią o brązowy medal, że jeśli 
do ich zespołu dołączy Bosković, 
to o podium będzie bardzo trudno. 
Liga Narodów też potwierdziła ak-
tualną pozycję naszej kadry, bo nie 
awansowaliśmy do finałowego 
turnieju i nad tym w najbliższych 
latach  trzeba się zastanowić. 

Gdzie zatem leży przyczyna 
tego, że polskie siatkarki nie 

mogą dołączyć do ścisłej eu-
ropejskiej czołówki? 
Poza Wenerską mamy młodą 

reprezentację. Ale pozytywem jest 
to, że jeszcze przez jakiś czas one 
będą grać w kadrze, zbierając do-
świadczenie, przynajmniej do naj-
bliższych igrzysk olimpijskich, 
a może nawet następnych. Przy-
pomnę, że w ubiegłym roku nasze 
siatkarki do lat 16 zdobyły mistrzo-
stwo Europy i w tej drużynie jest 

naprawdę kilka bardzo zdolnych 
dziewczyn, które wkrótce będą 
na pewno w pierwszej reprezenta-
cji. Nasze zawodniczki przede 
wszystkich muszą grać w dobrych 
klubach, czy to w Polsce, czy 
za granicą, nie mogą stać w kwa-
dratach. Muszą otrzymać w klu-
bach więcej zaufania. 

Rozpoczęły się mistrzostwa 
Europy w siatkówce męż-

czyzn. Polska znów jest fa-
worytem, a złoty medal to 
niemal obowiązek Biało-
Czerwonych? 
Na pewno jesteśmy głównym 

faworytem. W dalszej kolejności 
są Włosi, Francja, Słowenia. Nie 
wyobrażam sobie nawet, abyśmy 
mieli jakieś problemy w grupie. 
W tym turnieju, podobnie jak w in-
nych najważniejszych imprezach, 
niezwykle istotny będzie ćwierćfi-
nał, do którego jestem przeko-
nany, nasza kadra awansuje. 
Trzeba się nad tym skupić, żeby 
przejść  tę fazę i awansować 
do strefy medalowej, choć oczywi-
ście w grupie nie można nikogo 
lekceważyć. 

W grupie nasza kadra ma 
za rywali Portugalię, Izrael, 
Macedonię Północną, Ukra-
inę i Bułgarię. 
Z całym szacunkiem, ale te ze-

społy nawet nie dorastają pozio-
mem do naszego zespołu. Mamy 
mocną reprezentację i mocne za-
plecze. W obecnej edycji Ligi Na-
rodów wystawiliśmy niemal dwa 
składy, na co żadna reprezentacja 
na świecie nie może sobie pozwo-

lić, aby mieć taką dwudziestkę 
siatkarzy na wyrównanym pozio-
mie jak my. 

Trzeba też przypomnieć, że 
w polskiej kadrze nie ma 
kilku gwiazd: Bartosza 
Kurka, Norberta Hu-
bera,Mateusza Bieńka, czy 
Jakuba Kochanowskiego. 
To byli rok temu podstawowi 

zawodnicy, a teraz w naszej druży-
nie grają całkiem inni siatkarze i to 
tylko i wyłącznie świadczy o tym, 
jakim potencjałem dysponuje na-
sza reprezentacja. 

W tym roku mistrzostwa 
Europy są o tyle ważne, że 
zwycięzca awansuje też 
na igrzyska olimpijskie 
w Los Angeles. 
I dlatego właśnie należy się spo-

dziewać, że każdy będzie walczył 
o ten awans. Dzięki niemu, nie 
trzeba będzie przez najbliższe dwa 
lata jeździć po jakichś turniejach 
kontynentalnych, czy międzykon-
tynentalnych, żeby zbierać punkty, 
tylko będzie można się w spokoju 
przygotować do tej najważniejszej 
sportowej imprezy czterolecia.

 Rozmawiamy z Waldemarem 
Wspaniałym, selekcjonerem 
reprezentacji Polski mężczyzn 
w latach 2001-2003.

Zbigniew Czyż

Były selekcjoner polskiej kadry przekonuje, że Biało-Czerwoni nie 
powinni mieć żadnych problemów z awansem do strefy medalowej
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ŻUŻEL

Zawody w Vojens były dziewiątą, 
przedostatnią rundą tegorocznej 
edycji Grand Prix. Z powodu silnego 
deszczu turniej został zakończony 
po 20. biegach przed wyścigami 
ostatniej szansy, mającymi uzupeł-
nić skład finału. Wcześniej miejsce 
w finale zapewnili sobie najlepsi 
w fazie zasadniczej Lambert i Duń-
czyk Leon Madsen.  Zwycięzcą za-
wodów został właśnie Lambert, 
który awansował z trzeciego miej-
sca na pozycję lidera mistrzostw 
świata.  

Zawody na 300-metrowym to-
rze oddanym do użytku w 1975 roku 
nie były szczęśliwe dla Bartosza 
Zmarzlika. Sześciokrotny mistrz 
świata jeszcze przed zawodami stra-
cił samodzielne prowadzenie w cy-
klu GP, bowiem po dodatkowo 
punktowanych sprintach w klasyfi-
kacji generalnej dogonił go Australij-
czyk Brady Kurtz. W samym tur-
nieju, zawodnikowi Orlen Oil Mo-
toru Lublin także nie wiodło się naj-
lepiej. Polak zaczął wprawdzie 
od zwycięstwa, ale w kolejnym wy-
ścigu był ostatni. 

W kolejnych trzech wyścigach, 
obrońca tytułu zdobył łącznie sześć 
punktów, co dało mu piąte miejsce. 
Bez błysku jeździł także siódmy 
Kurtz i obaj mieli się spotkać w tym 
samym wyścigu ostatniej szansy, 
z którego awans do finału uzyskałby 
tylko zwycięzca. Do tego jednak nie 
doszło, bowiem w Vojens się rozpa-

dało i po kilkudziesięciominutowej 
przerwie sędzia postanowił zakoń-
czyć zawody. 

Na tej decyzji najbardziej skorzy-
stał Lambert, który został ogłoszony 
zwycięzcą. Na drugim stopniu po-
dium stanął Madsen, a trzecie miej-
sce zajął Australijczyk Max Fricke. 
Pozostali Polacy spisali się dość 
przeciętnie. Szósty Kacper Woryna 
wygrał jeden wyścig, podobnie jak 
dziewiąty PatrykDudek, a 13. Domi-
nik Kubera w pięciu startach zdobył 
tylko pięć punktów. 

- Tracę tylko jeden punkt, ale 
jeszcze jedna runda przed nami. Ge-
neralnie to był szalony dzień. Wa-
runki na torze bardzo mocno się 
zmieniały. Pola startowe momen-
tami były dobre, momentami złe. 

Jak to w żużlu bywa - powiedział tuż 
po zawodach na antenie Eurosportu 
Bartosz Zmarzlik.  

Losy tytułu rozstrzygną się w To-
runiu 26 września. Nikt spoza czo-
łowej trójki Lambert, Zmarzlik, 
Kurtz nie ma już szans na końcowe 
podium. Przed ostatnim turniejem, 
prowadzący w klasyfikacji general-
nej Robert Lambert ma punkt prze-
wagi nad broniącym tytułu Zmarz-
likiem. Trzeci jest Australijczyk 
Brady Kurtz, który traci do Brytyj-
czyka trzy punkty. 

Nieco w cieniu walki o mistrzo-
stwo świata pozostaje rywalizacja 
o utrzymanie w cyklu, w którą zaan-
gażowanych jest aż czterech żuż-
lowców: Leon Madsen, Max Fricke, 
Kacper Woryna i Patryk Dudek.  

Prawo startu w przyszłorocznej 
edycji Speedway Grand Prix za-
pewni sobie siedmiu najlepszych za-
wodników obecnego sezonu. 
Na jedną imprezę przed zakończe-
niem cyklu, czwarte miejsce zaj-
muje Duńczyk Michael Jepsen Jen-
sen z dorobkiem 102. punktów, piąty 
z 90 oczkami jest jego rodak 
Leon Madsen. Tuż za plecami Duń-
czyków jest aż trzech żużlowców 
mających po 89 punktów — Austra-
lijczyk Max Fricke oraz Polacy, Kac-
per Woryna i Patryk Dudek. 

Wyniki Grand Prix Danii: 
 
 1. Robert Lambert (W. Brytania) 
 2. Leon Madsen (Dania)  
 3. Max Fricke (Australia) 
 4. Michael Jepsen Jensen (Da-

nia)  
 5. Bartosz Zmarzlik (Polska)  
 6. Kacper Woryna (Polska) 
 7. Brady Kurtz (Australia)  
 8. Fredrik Lindgren (Szwecja)  
 9. Patryk Dudek (Polska)  
... 
13. Dominik Kubera (Polska)  

Klasyfikacj generalna 
po dziewięciu turniejach 
SGP 2026: 

 
 1. Robert Lambert (W. Brytania)    

142 pkt 
 2. Bartosz Zmarzlik (Polska)       

141 
 3. Brady Kurtz (Australia)         139 
 4. Michael Jepsen Jensen (Da-

nia)   102 
 5. Leon Madsen (Dania)              90 
 6. Max Fricke (Australia)           89 
 7. Kacper Woryna (Polska)           89 
 8. Patryk Dudek (Polska)            89 
... 
14. Dominik Kubera (Polska)          

35 

GP na żużlu. Słabe zawody Polaków 
w Vojens. Zmarzlik stracił pozycję lidera

Losy mistrzostwa świata na żużlu 2026 rozstrzygną się w Toruniu
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Żużel 
Przyjemski z brązowym 
medalem MŚJ 
Wiktor Przyjemski zdobył brązowy 
medal mistrzostw świata juniorów 
na żużlu. W ostatnim trzecim tur-
nieju w duńskim Vojens zajął dru-
gie miejsce, a wygrał reprezentant 
gospodarzy Nicolai Heiselberg. Mi-
strzem świata został dziewiąty 
w piątek Duńczyk Mikkel Andersen. 
W klasyfikacji końcowej Andersen 
uzyskał 46 pkt, srebrny medalista 
Heiselberg - 42, a Przyjemski - 38. 
Polak, mistrz świata juniorów 
z 2024 oraz wicemistrz z 2025 ro-
ku, wygrał pierwsze zawody Spe-
edway Grand Prix2 w szwedzkiej 
Malilli, a drugie w Łodzi opuścił 
z powodu kontuzji. 
JacK 

Żeglarstwo 
Satrjan szósta w ME 
w klasie Formula Kite 
Izabela Satrjan (UKŻ Wiking Toruń) 
zajęła szóste miejsce w mistrzo-
stwach Europy w olimpijskiej klasie 
Formula Kite w tureckiej Akyace. 
W klasyfikacji open była 10. Rywali-
zowało 92 żeglarzy z 29 państw.  
Regaty odbywały się w formule 
otwartej, czyli także z udziałem 
przedstawicieli innych 
kontynentów. W stawce 36 kobiet 
z 19 krajów najlepsza okazała się 
Holenderka Jessie Kampman. 
W gronie 56 mężczyzn z 27 
państw pierwszą lokatę 
wywalczył aktualny mistrz świata 
i triumfator tych zawodów sprzed 
roku Maximilian Maeder 
z Singapuru, jednak mistrzem 
Starego Kontynentu został 
srebrny medalista czempionatu 
globu Szwajcar Gian Stragiotti. 
JacK 

Kajakarstwo górskie 
Polacy bez sukcesów w PŚ 
w La Seu d’Urgell 
Polacy nie zdołali awansować do fi-
nałów w konkurencji C1 zawodów 
Pucharu Świata w kajakarstwie gór-
skim w La Seu d’Urgell w Hiszpanii. 
Wśród kobiet Klaudia Zwolińska (na 
zdjęciu), ubiegłoroczna mistrzyni 
świata w tej konkurencji, odpadła 
w półfinale, zajmując w nim 22. 
miejsce, a Hanna Danek odpadła 
w eliminacjach, zajmując 39. pozy-
cję. Rywalizację kobiet wygrała 
Brazylijka Ana Satila, a mężczyzn 
Hiszpan Miquel Trave. 
JacK

KRÓTKO
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PIŁKA NOŻNA

Reprezentacja Polski kobiet do lat 20 zagra o ćwierćfinał MŚ 

Polki już wcześniej zapewniły sobie 
awans do 1/8 finału. W dwóch 
pierwszych meczach wygrały z Ar-
gentyną 3:0 oraz Meksykiem 2:1.  

Z pokonaniem Beninu nie miały 
najmniejszych problemów. 

 - Kluczowym momentem było 
strzelenie pierwszego gola. Po chwili 
zdobyliśmy drugiego i mieliśmy 
kontrolę nad meczem. Jednak mu-
sieliśmy zachować czujność, bo zna-
liśmy duże umiejętności techniczne 
niektórych piłkarek drużyny rywa-
lek, jak i ich szybkość - powiedział 
po spotkaniu selekcjoner polskiej 
kadry Marcin Kasprowicz. 

Rywala w starciu o ćwierćfinał 
Polki poznają w niedzielę, już po za-
mknięciu naszego wydania.  

 - Bez względu na to, z kim przyj-
dzie nam grać, to tak samo nasta-
wieni wyjdziemy na murawę - do-
dał Kasprowicz. 

Trener Biało-Czerwonych zade-
klarował, że przed rozpoczęciem 
turnieju nie kalkulował, ile punktów 
ma zdobyć jego drużyna w fazie gru-
powej. 

- Chcieliśmy wygrywać wszyst-
kie mecze i tak się stało - podsumo-
wał. 

Mecz 1/8 finału Polki rozegrają 
w najbliższy czwartek, tak jak trzy 
swoje wcześniejsze spotkania 

w Bielsku-Białej. Jeśli awan-
sują, przeniosą się do Łodzi, gdzie 
na stadionie ŁKS-u będą grać już 
do końca turnieju. Ewentualny 
ćwierćfinał z udziałem reprezenta-
cji Polski rozegrany zostanie w nie-
dzielę 20 września. Półfinały zapla-
nowano na środę 23 września, mecz 
o brąz na sobotę 26 września, a finał 
na 27 września.  

W mistrzostwach świata rozgry-
wanych w Polsce biorą udział 24 re-
prezentacje. Innymi miastami – go-
spodarzami mundialu są Katowice 
i Sosnowiec.

Bartosz Zmarzlik zajął piąte 
miejsce w Grand Prix Vojens 
na żużlu i stracił prowadzenie 
w klasyfikacji generalnej mi-
strzostw świata. Zawody 
w Danii wygrał Brytyjczyk Ro-
bert Lambert.

Zbigniew Czyż

Polskie piłkarki nożne z trze-
ma zwycięstwami na koncie 
zakończyły fazę grupową od-
bywających się w Polsce mi-
strzostw świata do lat 20. 
W swoim ostatnim występie 
pokonały w Bielsku-Białej Be-
nin 4:1 (2:0).

Zbigniew Czyż
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Bez wątpienia to jest sezon 25-latki ro-
dem z Włocławka.  W lipcu zdobyła 
dwa złote medale mistrzostw Polski 
w Białymstoku. W sierpniu w Bir-
mingham została wicemistrzynią Eu-
ropy, a następnie dwukrotnie - w Cho-
rzowie i Brukseli - poprawiła rekord 
Polski na 1500 metrów. 5 września 
uzyskała najlepszy w tym roku czas 
na świecie - 3:54.05. 

Na dobrze nam znanym stadionie 
„Nemzeti Atlétikai Központ” w Bu-
dapeszcie, usytuowanym tuż nad Du-
najem, Klaudia Kazimierska ponow-
nie nie dała rywalkom żadnych szans. 
Czas 3:57.55 bezpośrednio przełożył 

się na premię finansową w wysokości 
150 000 dolarów! 

Ostatnie 400 metrów Polka poko-
nała w 57.44. Tydzień wcześniej, 
w wygranym finale Diamentowej Ligi 
w Brukseli (czek na 60 000 USD) 
było o niespełna 2 sekundy wolniej... 

Największą jednorazową wygraną 
otrzymała w 2009 roku Anita Wło-
darczyk, która w trakcie mistrzostw 
świata w Berlinie zarobiła 160 000 
dolarów, zdobywając złoto (60 000 
USD) i bijąc rekord świata w rzucie 
młotem (100 000 USD)! 

Ostatnie metry rywalizacji w Bu-
dapeszcie to tradycyjnie znakomity 
finisz Polki, która pokonała Brytyjkę 
Georgię Hunter Bell o 0.17 sekundy. 
Reszta rywalek - w tym aż cztery 
Etiopki - daleko z tyłu. 

Klaudia już po raz ósmy w karierze 
pokonała dystans 1500 metrów poni-
żej 4 minut. W historii polskiej lekko-
atletyki, dwukrotnie dokonała tego  
Lidia Chojecka i po razie - Anna Bu-
kis, Weronika Lizakowska i Sofia En-
naoui. 

Kolejnym i zapewne ostatnim star-
tem Kazimierskiej w tym sezonie bę-
dzie mityng „Athlos” na „StoneX Sta-
dium” w Londynie, zaplanowany 
na 18 września i bieg na milę.  

Paweł Fajdek w swojej najlepszej 
próbie konkursu rzutu młotem uzy-
skał wynik 76.11 m i po raz drugi w ka-
rierze pokonał mistrza olimpijskiego 
i dwukrotnego mistrza świata, młod-
szego o 13 lat, Ethana Katzberga, z któ-
rym przegrał już... 17 konkursów.  

W Budapeszcie Kanadyjczyk nie 
miał mierzonej próby. 

 
Występy Polaków: 
a Natalia Bukowiecka (400 me-
trów) - 10. miejsce 
a Klaudia Kazimierska (1500 me-
trów) - 1. miejsce 
a Pia Skrzyszowska (100 metrów 
przez płotki) - 7. miejsce 
a Maria Żodzik (wzwyż) - 6. miej-
sce 
a Jakub Szymański (110 metrów 
przez płotki) - 12. miejsce 
a Paweł Fajdek (młot) - 6. miejsce 

Kasa wypłaci: 
Premie indywidualne: 

a 1. miejsce = 150 000 dolarów 
a 2. miejsce = 75 000 dolarów 
a 3. miejsce = 40 000 dolarów 
a 4. miejsce = 25 000 dolarów 
a 5. miejsce = 16 000 dolarów 
a 6. miejsce = 14 000 dolarów 
a 7. miejsce = 12 000 dolarów 

a 8. miejsce = 10 000 dolarów 
a 9. miejsce = 9000 dolarów 
a 10. miejsce = 8000 dolarów 
a 11. miejsce = 7000 dolarów 
a 12. miejsce = 6000 dolarów 
a 13. miejsce = 5000 dolarów 
a 14. miejsce = 4000 dolarów 
a 15. miejsce = 3000 dolarów 
a 16. miejsce = 2000 dolarów

Z Polski przez USA na Węgry. Wreszcie mamy 
światową gwiazdę, która rozbija bank po banku

W tydzień Klaudia Kazimierska zarobiła na bieżni 210 000 dolarów, czyli 
ok. 782 000 złotych! Takiej kasy nie zgarnął żaden nasz lekkoatleta  
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Już wkrótce najstarszy polski 
mityng na otwartym stadionie  

„72. ORLEN Memoriał Janusza Ku-
socińskiego” to ostatnie zawody z cy-
klu „World Athletics Continental Tour 
- Silver”. 

W sumie, w sezonie letnim 2026, 
Polska zorganizowała kilka mityngów 
na najwyższym poziomie. Diamen-
towa Liga to oczywiście „Silesia Me-
moriał Kamili Skolimowskiej” (22-23 
sierpnia, Chorzów). 

Ale i „Memoriał Ireny Szewiń-
skiej” zaliczany do serii „World 
Athletics Continental Tour - Gold” (29 
maja, Bydgoszcz). Identyczną rangę, 
jak „Kusy” miał „Memoriał Czesława 
Cybulskiego (28 czerwca, Poznań), 
„Opolski Festiwal Skoków” ( 5 lipca, 
Opole) czy „Golden Sand” (17 sierp-
nia, Międzyzdroje). 

Na każdej z tych imprez, polscy ki-
bice mogli na własne oczy podziwiać 

wielkie gwiazdy światowej lekkoatle-
tyki.   

Tym razem „Memoriał Janusza 
Kusocińskiego” ponownie zawita 
do Chorzowa i „Kotła Czarownic”. 

Pierwsza edycja zawodów odbyła 
się 20 czerwca 1954 roku w Warsza-
wie. Przez wiele lat główną areną 
zmagań był Stadion Dziesięciolecia. 
Na trybunach gromadziło się wów-
czas wiele tysięcy fanów tego sportu. 

Okazjonalnie zawody organizo-
wano także m.in. w Poznaniu, Byd-
goszczy i Lublinie. W latach 2011-
2017, „Memoriał Janusza Kusociń-
skiego”gościł w Szczecinie, a od 2018 
roku, rozgrywany jest na Stadionie 
Śląskim. 

Dzisiaj mało kto pamięta, że wła-
śnie w trakcie tej imprezy, Marian Wo-
ronin ustanowił bajeczny rekord Pol-
ski w biegu na dystansie 100 metrów. 

9 czerwca 1984 roku, na stadionie 
stołecznej Skry, król europejskiego 
sprintu uzyskał oficjalny czas  10.00, 
ale pomiar elektroniczny pokazał do-
kładne 9.992! 

Wówczas był to również rekord 
Starego Kontynentu. Zresztą do dzi-
siaj żaden Polak nie pobiegł tak 
szybko. 

A co nas czeka w tym roku?

To, co ta dziewczyna wyprawia, 
nie mieści się w głowie. Pod-
czas zawodów  „World Athletics 
Ultimate Championship” (pula 
nagród: 10 000 000 USD), 
Klaudia Kazimierska okazała 
się bezkonkurencyjna w biegu 
na dystansie 1500 metrów. 

Paweł Wiśniewski

Przed nami już ostatnie impre-
zy lekkoatletycznego sezonu 
2026. 18 września, a więc w naj-
bliższy piątek, na chorzow-
skim Stadionie Śląskim, odbę-
dzie się najstarszy polski mi-
tyng lekkoatletyczny i impreza 
z ogromnymi tradycjami.    

Paweł Wiśniewski

LEKKOATLETYKA

Jankesi cisnęli, cisnęli i wygrali. Ale rekordu 
świata rywali z Ojczyzny Reggae nie poprawili

Jankesi wystawili do rywalizacji na sta-
dionie „Nemzeti Atlétikai Központ” 
czwórkę: Ronnie Baker, Anavia Bat-
tle, Courtney Lindsay i Kayla White. 
Do ostatnich metrów, Amerykanie 
ścigali się z ekipą Jamajki. Na mecie 
byli nieco szybsi, a 39.64 to drugi czas 
w historii. Do rekordu świata... Jamaj-
czyków z 3 maja tego roku („World 
Athletics Relays” w Gaborone) zabra-
kło 0.02 sekundy! 

Wówczas ekipa z Ojczyzny Reggae 
biegała w składzie: Ackeem Blake, 
Tina Clayton, Kadrian Goldson, Tia 
Clayton. W Budapeszcie tę ostatnią 
zastąpiła Jonielle Smith, co poskutko-
wało czasem 39.72. 

Jako trzeci linię mety minęli - z cza-
sem 40.26 - Brytyjczycy (Romell 
Glave, Imani Lansiquot, Jeremiah 
Azu, Success Eduan). 

Sztafeta 4x100 metrów mikst za-
debiutuje za dwa lata w programie 
Igrzysk XXXIV Olimpiady, które zor-
ganizuje Los Angeles. 

Przypomnijmy, że najlepszy czas 
w polskich tabelach historycznych 
w tej konkurencji to 41.26. Dokonali 
tego - we wspomnianych „World 
Athletics Relays” w Gaborone - Łu-
kasz Żok, Magdalena Niemczyk, Do-
minik Kopeć i Aleksandra Piotrow-
ska. A więc bez najszybszych naszych 

sprinterek - Ewy Swobody i Krystiny 
Cimanouskiej...  

 
Wypłaty za sztafety: 
a 1. miejsce = 80 000 dolarów 
a 2. miejsce = 40 000 dolarów 
a 3. miejsce = 24 000 dolarów 
a 4. miejsce = 20 000 dolarów 
a 5. miejsce = 16 000 dolarów 
a 6. miejsce = 14 000 dolarów 
a 7. miejsce = 10 000 dolarów 
a 8. miejsce = 8000 dolarów

Już pierwsza konkurencja 
„World Athletics Ultimate 
Championship” dostarczyła ki-
bicom mega emocji. W biegu 
sztafet mieszanych na dystan-
sie 4x100 metrów, Ameryka-
nom zabrakło do rekordu świa-
ta zaledwie 0.02 sekundy. 

Paweł Wiśniewski

Amerykańska sztafeta mieszana 4x100 metrów otarła się o rekord 
świata. W Budapeszcie Jankesi byli szybsi od Jamajczyków
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
	A)	 zapach	świeżo	parzonej	
	 	 kawy		(6).
	B)	wrzucane	w	samochodzie	
	 	 (5).
	C)	 susz	na	podpałkę	(6).
	D)	warzywo	na	amerykańskie	
	 	 Zaduszki	(5).
	E)	 zapora	„zbierająca”	hałas	
	 	 z	drogi	(5).
	 F)	modeluje	i	strzyże	damskie	
	 	włosy	(9).
	G)	gatunek	dużego	ptaka	mor-
	 	 skiego	(7).
	H)	 krasnal	z	książeczek	Lucy-
	 	 ny	Krzemienieckiej	(8).
	 I)	 biblijny	syn	Abrahama	
	 	 i	Sary	(5).
	 J)	 pomieszczenie,	w	którym	
	 	 spożywa	się	posiłki	(8).
	K)	 błędne	...,	sytuacja	bez	wyj-
	 	 ścia,	której	skutek	inicjuje	

	 	 kolejny	problem	(4).
	 L)	 utwory	muzyczne	o	charak-
	 	 terze	rozrywkowym	(5,4).
	 Ł)	 łowny	kuzyn	chruściela	(5).
	M)	 rasa	psa	pokojowego	(4).
	N)	 bogini	zwycięstwa	(4).
	O)	pospolity	gatunek	topoli	(5).
	P)	 emalia	na	garnku	(6).
	R)	 główny	plac	w	miasteczku	
	 	 (5).

	S)	 skrzynia	na	żywe	ryby	(4).
	 T)	 gra	role	dramatyczne	(6).
	U)	 historyczna	prowincja	ir-
	 	 landzka	(6).
	W)	 je	wyłącznie	produkty	
	 	 roślinne	(7).
	 Z)	 rzucane	w	glebę	(6).
	 Ż)	 „...	Adama”,	komedia	
	 	 romantyczna	George’a	
	 	Cukora	(5). Krzyżówka panoramiczna: 

...nic	nie	słyszałem;	krzyżów-
ka A-Ż: charakter;	krzyżówka 
z hasłem: Natura	nie	znosi	
próżni;	wirówka panoramicz-
na: „Kamienne	tablice”;	duet 
jolek: Antonio	Banderas;	
logogryf: „Strefa	interesów”;	
szyfr: „Grupa	zadaniowa”;	
krzyżówka:	Lizbona.

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
20 utworzą rozwiązanie: myśl Arystotelesa.
 Poziomo:
	 3)	wynik	odejmowania,
	 7)	 bogatka	lub	modra,
	 8)	warzywo,	symbol	zdrowia,
	 9)	 pojemność	zbiornika,
	10)	najdłuższa	rzeka	Europy,
	12)	pokój	dyrektora,
	14)	np.	Ani	Mru	Mru,
	16)	interesuje	speleologa,
	19)	antyczny	ornament,
	20)	np.	Jose	Carreras,
	21)	przyprawa	kuchenna,
	22)	dawna	kurtka	wojskowa.

 Pionowo:
	 1)	 60	sekund,
	 2)	 biuro	rejenta,
	 3)	wybawienie	z	opresji,
	 4)	 dźwig	portowy,
	 5)	wzór	doskonałości,
	 6)	 kolor	jak	roślina,
	11)	 uratowanie,	odsiecz,
	12)	andrus,	huncwot,
	13)	gatunek	gryki,
	15)	karabin	maszynowy,
	17)	szata	liturgiczna,
	18)	starszy	brat	Mojżesza.

Duet jolek

–	część	młockarni
–	rzadki,	srebrzysty	metal
–	mienie,	majątek
–	Don,	aktor	z	USA
–	mechaniczne	pianino
–	szóstka	w	dzienniku

–	Julia	Roberts	lub	Kamilla	Baar
–	wyprawiona	skóra	koźla
–	grzyb	jadalny,	prawdziwek
–	wartość	banknotu
–	górska	dolina
–	część	kaloryfera

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 15 utworzą rozwiązanie.
W przypadkowej kolejności:

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie: tytuł powieści.

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie: tytuł filmu.
1)	porośnięta	wyspa	na	rzece,	
	 kępa,
2)	Jaracz,	założyciel	Teatru	
	 Ateneum	w	Warszawie,
3)	ryba	morska	o	dużym	zna-
	 czeniu	gospodarczym,
4)	rząd	krzeseł,
5)	narzędzie	formierskie	
	 w	kształcie	litery	S.

Rozwiązania

Krzyżówka

Litery z pół od 1 do 7  utwo-
rzą rozwiązanie.
Poziomo:
4,5,6)	europejskie	stolice.
Pionowo: 
1)	domowe	pantofle,
2)	ssak	z	rodziny	delfinowa-
	 tych,
3)	Rowan,	filmowy	Jaś	Fasola.

Litery z pól od 1 do 14 utwo-
rzą rozwiązanie: tytuł serialu.
Poziomo:
	 1)	wełniana	kurtka	góralska,	
	 	 ciucha,
	 6)	 drzazga,	zadzior.
Pionowo:
	 1)	 ludowa	nazwa	gawrona,
11)	stan	w	USA,	między	rzeka-
	 	mi	Missisipi	i	Missouri.

Szyfr
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 Poziomo:

 3)	anglosaski	przełożony,	szef,
 6)	naprawiany	przez	dekarza,
 11)	„Balfegor	–	…	Luwru”,	fran-
	 	cuski	horror,
 12)	pracuje	w	wyznaczonym	re-
	 	wirze,
 13)	w	portfelu	Brazylijki,
 14)	chorobliwe	przywidzenie,	
	 	majak,
 15)	jadalnia	dla	marynarzy,
 16)	„…	zamknięty”,	polski	dramat	
	 	sensacyjny,
 17)	marka	brytyjskiej	herbaty,
 18)	oznaka	władzy	królewskiej,
 19)	kurek	nad	umywalką,
 21)	hinduska	bogini	śmierci,
 23)	pas	startowy	na	lotnisku,
 26)	bariera	natury	psychicznej,	
	 	przeszkoda,
 27)	Polka	sprzed	wieków,
 30)	piosenka	Czesława	Niemena,
 31)	uprząż	dla	bydła	rogatego,
 34)	zdrobniale	o	małym	chłopcu,
	 	brzdąc,
 38)	pozioma	belka	wzdłuż	szczy-
	 	tu	dachu,
 39)	osoba	pochodząca	z	tej	sa-
	 	mej	okolicy,
 40)	wizerunek	zawodowy	artysty,
 41)	renkloda	lub	węgierka,
 42)	prężność,	dynamika	w	działa-
	 	niu.
 Pionowo:

 1)	salonik	pani	domu,
 2)	roślina	o	ostrym	zapachu	
	 	i	gorzkim	smaku,
 3)	Monika,	polska	piosenkarka,
 4)	Fahrenheita	lub	Richtera,
 5)	indiańskie	plemię	ze	stanu	
	 	Floryda,

 6)	myśliciel	i	podróżnik	z	Abdery,
 7)	miejsce	walk	gladiatorów,
 8)	„…	Monte	Christo”,	powieść	
	 	Dumasa,
 9)	tworzy	się	podczas	odwilży,
 10)	określony	sposób	postępo-
	 	wania,
 20)	nadmierna	brawura,	śmia-
	 	łość,
 22)	formacja	roślinna	w	Ameryce	
	 	Południowej,

 24)	wystawne	przyjęcie,	biesiada,
 25)	dolina	o	stromych	zboczach,
 28)	koń	maści	białej,
 29)	żywi	się	liśćmi	eukaliptusa,
 31)	krzew	o	wonnych	kwiatach,
 32)	ostrze	w	sieczkarni,
 33)	Norman,	autor	powieści	„Na-
	 	dzy	i	martwi”,
 35)	uczucie	silniejsze	od	zazdrości,
 36)	roślina	zielna,	grubosz,
 37)	dawny	worek	na	wodę.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Postaw na odwagę i działa-

nie. Horoskop dzienny 
mówi, że śmiała decyzja 

może otworzyć nowe drzwi.  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokój będzie Twoją siłą. 

Horoskop na dziś to wska-
zówka, by nie spieszyć się 

z decyzjami.  
 

Baran (21.03 - 19.04)  
Czeka Cię ciekawa rozmowa. 
Horoskop dzienny na ponie-
działek wróży, że jedno zda-

nie może zmienić Twój plan.  
 

Byk (20.04 - 20.05)   
Zadbaj dziś o swoje emocje 

i bliskich. Horoskop dzienny 
zapowiada, że szczera roz-

mowa przyniesie spokój.  
 

Bliźnięta (21.05 - 21.06)   
Twoja pewność siebie przy-

ciągnie uwagę. Horoskop 
na dziś podpowiada, by po-

kazać swoje talenty.  
 

Rak (22.06 - 22.07)  
 Drobne sprawy mogą wy-

magać uwagi. Horoskop 
dzienny na poniedziałek ra-

dzi dołożyć staranności.  
 

Lew (23.07 - 22.08)  
Horoskop dzienny to wska-
zówka, by poszukać równo-
wagi między obowiązkami 

a odpoczynkiem.  
 

Panna (23.08 - 22.09)  
Zaufaj intuicji, szczególnie 

w sprawach sercowych. Ho-
roskop na dziś mówi, że łatwo 

odczytasz ukryte intencje.  
 

Waga (23.09 - 22.10)  
Nowa inspiracja doda Ci 

energii. Horoskop dzienny 
radzi spróbować czegoś  

innego.  
 

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Konsekwencja zacznie przy-

nosić efekty. Horoskop 
dzienny wróży, że cierpliwie 

zrealizujesz swoje cele.  
 

Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywny pomysł może 

szybko przerodzić się w coś 
większego. Horoskop na dziś 

radzi działać odważnie.  
 

Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Mocno poczujesz potrzeby 
innych. Horoskop dzienny 

na poniedziałek mówi, 
że ludzie będą Ci wdzięczni.  

HOROSKOP

ROZRYWKA|

Twoja gazeta 
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